
Częściowe wyniki
w yb o ró w

w województwie gdańskim
Wczoraj wieczorem Wojewódzka Komisja Wyborcza 

podała do wiadomości niektóre dane o wynikach wybo­
rów do rad narodowych w województwie gdańskim. We­
dług pierwszych obliczeń — w województwie gdańskim 
w 15 okręgach wyborczych głosowało 95,24 proc. upraw­
nionych do głosowania

Na listy kandydatów Frontu Narodowego do Wo 
Jewódzkiej Rady Narodowej w Gdańsku oddano 
99,01 proc. ważnych głosów. Spośród 130 kandyda­
tów na radnych Wojewódzkiej Rady Narodowej i 43 
kandydatów na zastępców radnych WRN — wszyscy 
zostali wybrani.

Obecnie trwają prace Rady Narodowej oddano 
nad ustaleniem wyników 99,2 proc. ważnych głosów, 
wyborów do powiatowych W Łebie w wyborach 
i miejskich rad narodo- wzięło udział 97,4 proc. u- 
wych. Np. w powiecie No prawnionych do głosowania, 
wy Dwór Gdański gloso- Na listy kandydatów Fron- 
wało 97,6 proc. uprawnie- tu Narodowego do Miej- 
nych do głosowania. Na li skiej Rady Narodowej odda 
sty kandydatów Frontu Na no 100 proc. ważnych gło- 
rodowego do Powiatowej sów.

Komunikat Komisji Wyborczej 
m. st. Warszawy o wynikach wyborów 

do rad narodowych w Warszawie
(na podstawie protokołów komisji wyborczych)

I W wyborach, które odbyły się w dniu 5 grudnia 
1954 r., zostali wybrani radni i zastępcy radnych 
Rady Narodowej m. st. Warszawy i 11 dzielnico­

wych rad narodowych w Warszawie.

n W wyborach do Rady Narodowej m. st. Warszawy 
liczba uprawnionych do głosowania wynosiła 701.027. 
W głosowaniu wzięło udział 671.737 wyborców, tj. 
95,82 proc. uprawnionych do glosowania. Głosów ważnych 

oddano 671.493, liczba głosów nieważnych wynosi 244. Na 
listy Frontu Narodowego oddano 665.564 głosy, tj. 99,12 
proc. ważnych głosów. Przeciw listom Frontu Narodowe­
go oddano 5.929 głosów, tj. 0,88 proc. ważnych głosów. 
Na ogólną liczbę 317 kandydatów na radnych i zastęp­
ców radnych, wybranych zostało 248 radnych i 69 zastęp­
ców radnych. Wszyscy kandydaci na radnych i zastęp­
ców radnych otrzymali ponad 90 proc. głosów.

mW wyborach do 11 dzielnicowych rad narodowych 
w Warszawie liczba uprawnionych do głosowania 
wynosiła 701,027. W glosowaniu wzięło udział 672.178 
wyborców, tj. 95,88 proc. uprawnionych do głosowania. 

Głosów ważnych oddano 671.850, liczba głosów nieważnych 
wynosi 328. Na listy Frontu Narodowego oddano 665.667 
głosów, tj. 99,08 proc. ważnych głosów. Przeciw listom 
Frontu Narodowego oddano 6.183 głosy, tj. 0.92 proc. waż­
nych głosów. Na ogólną liczbę 1.479 kandydatów na rad­
nych i zastępców radnych, wybranych zostało 1.145 rad­
nych i 334 zastępców radnych. Wszyscy kandydaci na 
radnych i zastępców radnych otrzymali ponad 90 proc. 
głosów.

W największym zakładzie 
przemysłewym stolicy Węgier

Stocznia Obuda w Budapeszcie jest jednym z naj 
większych zakładów przemysłowych stolicy Węgier­
skiej Republiki Ludoioej.

Na zdjęciu: Warsztaty mechaniczne stoczni.
Fot. — CAF

Nieludzkie warunki pracy
w kapitalistycznych kopalniach

Obrady M iędzynarodowej Konferencji Górników
P R A G A  PAP. W drugim roku „ „  _  1 728 g6rnlk6w na 

dniu obrad M ię d z y n a ro d o w e j  skutek chorób zaw odow ych , w
Konferencji Górników w Pra ,sJ*ary, że so
, TT.. . „    .„ „ r f łn c ił  p : c K órników  cie rp i n a  pylicę,dze Hllaire Calier wyt, m e p rzep row adzono  od ro k u

r e f e r a t  O warunkach pracy 1952 żad n y ch  b a d ań  n a  szerszą 
górników w różnych krajach f , ! '  przep ro w ad zan e
świata. Mówca podkreślił
niezadowalający, pogarszają- Je d n o k ro tn ie  -W w a ru n k a c h  k ie- 
cy się stan bezpieczeństwa i w
ochrony pracy oraz ochrony w. Brytanii 
zdrowia górników W krajach 150 ty s ięc y  ch o ry ch  n a  py licę , z 
kapitalistycznych tes“ <!,‘°tl0h7“0,, tysl<5cy, « w*-

, .  T rnn lrrp t rycl1 Jest b ard zo  pow ażnie zaa-calier przytoczył KOnKrer- wans0W ana. P od o b n a  sy tu a c ja  
n e  przykłady ilustrujące na- is tn ie je  w k o p a ln iach  m iedzi w 
stepstwa nieograniczonego USA, w e h  k o p a ln iach
wyzysku pracowników 
krajach kapitalistycznych,

W B elg ii n p . liczba górn ików , 
k tó rzy  u tra c ili  zdolność do p ra ­
cy n a  sk u te k  p i l ic y , w ynosi 0 - 
becn ie  20 ty sięcy , podczas Sfly 
w  ro k u  1926 w y n o siła  615. Licz* 
h a  w dów  po g ó rn ik ach  zm ar­
ły ch  n a  sk u te k  u tr a ty  zdrow ia, 
w zrosła  do 65 ty sięcy . B ra k  opie 
k i le k a rsk ie j i tro sk i o w y k ry ­
cie chorób w  po rę  spow odow ał, 
że w e F ra n c ji  25 — 30 p roc. 
w szy stk ich  gó rn ik ó w  c ie rp i n a  
ch o ro b y  zaw odow e. W ro k u  1953 
liczba  in w alidów  p ra c y  w  g ó r­
n ic tw ie  fran c u sk im  w zrosła  o 
11.758 osób

W N iem czech u m arło  w  sa ­
m y m  ty lk o  Z ag łęb iu  R u h ry  w 
ro k u  1951 — 1.594 g ó rn ików , w 
raka 1952

,,, siarki,, w  k o p a ln iach  m e ta li w 
w  H iszpanii, B oliw ii 1 F ra n c ji.

Proletarian» 
wszystkich krajów 
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PLO
w y k o n a ł y
plan roczny

W dniu 4 bm. — w przed 
dzień wyborów do rad na­
rodowych — Polskie Linie 
Oceaniczne zameldowały o 
wykonaniu rocznego planu 
przewozów w podstawo­
wych wskaźnikach. Jak in­
formuje nas kierownik pla 
nowania ob. Dziuba — •w 
dniu 4 bm. o godz. 15,45 
z wyjściem m/s „Mickie­
wicz“ do portów Południo­
wej Ameryki, PLO uzyska 
iy 100,4 proc. rocznego pla 
nu w tonomilach i 104,2 
proc. we wpływach.

Wykonanie planu w to­
nach (obecnie 96,2 proc.) 
przewidywane jest w polo 
wie grudnia br.

NARODOW OBOZU POKOJU 
rozbiją się plany imperialistów
Masy pracujące Wybrzeża 
popierają deklarację

konferencji moskiewskiej

Uchwała Prezydium rządu
w sprawie zorganizowania na wsi

masowego szkolenia rolniczego
WARSZAWA PAP. Prezy- go rozwinięcia systemu ma- 

dłum Rządu podjęło ostatnio sowego szkolenia i szerokie- 
uchwałę w sprawie zorgani- go wprowadzania do produk 
zowania masowego szkolenia cji osiągnięć przodujących 
rolniczego na wsł. praktyków.

Uchwała ta wskazuje na Wymaga to zorganizowania 
konkretne środki, jakie nale na wsi masowego, systematy 
ży podjąć w celu systema- cznego szkolenia rolniczego, 
tycznego podnoszenia wiedzy które powinno zaznajamiać 
rolniczej wśród szerokich chłopów ze zdobyczami nau- 
rzesz chłopów, przez co bę- ki i przodującej praktyki o- 
dzie można upowszechnić po raz wyrobić w nich umiejęt- 
stępowe metody gospodaro- ność posługiwania się w kon 
wania, oparte na wynikach kretHych warunkach swojej 
nauki* oraz na doświadczę- pracy postępowymi metoda- 
niach przodującej praktyki mi osiągania wysokich plo- 
rolniczej. nów i wysokiej wydajności

We wstępnej części uchwa zwierząt gospodarskich“, 
iy Prezydium Rządu stwier- Zgodnie z uchwałą Prezy- 
dza m. in.: dium Rządu. Ministerstwo

„Nowe zadania stojące Rolnictwa oraz prezydia rad 
przed rolnictwem, rozwój narodowych zorganizują w 
spółdzielczości produkcyjnej, spółdzielniach produkcyj- 
rosnąca aktywność chłopów nych dwuletnie kursy agro 
pracujących w walce o i zootechniczne oraz w gro- 
wzrost produkcji rolniczej, madach wykłady lektorskie 
wprowadzanie w coraz szer- na tematy dotyczące węzło- 
szym zakresie nowej techni- wych zadań danego terenu w 
ki do rolnictwa, stworzyły dziedzinie rozwoju rolnictwa, 
warunki do jeszcze szersze Niezależnie od tego, Związek

M A S Ó W K A  GDAŃSKICH 
STOCZNIOWCÓW

Nasza siia i jedność pole­
gają na tym, że za polityką 
nasza stoi 900 milionów lu- 

W dniu wczorajszym szczel dzi skupionych pod sztanda- 
r.le wypełnili stoczniowcy rami obozu pokoju. Polegają 
gdańscy obszerną salę Domu na tym, że politykę te popie- 
Kultury. Zebrali się, aby wy raja setki milionów obywa- 
razić swą pełna solidarność z teli innych krajów. Nigdy 
uchwałami konferencji naro- jeszcze siły pokoju i socja- 
dów/europejskich w Mosk- lizmu nie były tak potężne 
wie oraz zdecydowanie po- jak obecnie. I dlatego każda 
tępić dążenia imperialistów, próba rozpętania wojny ze 
usiłujących wskrzesić hitle- strony obozu kapitalistyczne 
rewski Wehrmacht. go spotka się z druzgocącą

Przemówienie, które wy- odprawą, 
głosił I sekretarz KM PZPR W naszym wysiłku i pra- 
w Gdańsku tow. Ossowski cy, skupieni pod sztandarami 
raz po raz przerywały oklas- Frontu Narodowego, będzie- 
ki. Były one szczególnie sil- my z dnia na dzień nmac- 
ne, gdy tow. Ossowski mó- piać nasza ukochana ojczyz- 
wił o jedności i potędze na- n» — Polskę Ludową“, 
szego narodu, o jedności i
sile całego obozu pokoju. POTĘŻNY WIEC w „ARCE

Następnie zabrał głos tow. Olbrzymia sieciarnia ,,Ar- 
Lubański pracownik wydzia- ki" zapełniła się w dniu 
lu K-l: „Związek Radziecki wczorajszym ludźmi. Ryba- 
proponuje zawarcie paktu cy, pracownicy lądowi, sie- 
zbiorowego bezpieczeństwa, ciarki i warsztatowcy zebrali 
imperialiści dążą do oabudo- yjd na wiecu, aby wyrazić 
wy Wehrmachtu, do nowego swe poparcie dla uchwał 
„Drang nach Osten“. Ale nie konferencji moskiewskiej, 
udadzą się ich plany. Nad stołem prezydialnym wł

Polska dzisiejsza — to nie dać napis: „Stworzenie syste 
Polska z roku 1939, którą mu bezpieczeństwa ubiorowe 
wówczas rządziła klika sprze go gwarantuje zachowanie 
dawczyków i zdrajców. Dziś pokoju w Europie i na ca- 
Polska, rządzona przez lud, iym świecie!“. 
stanowi silne, niezłomne og- Przemówienie na temat 
niwo w potężnym bloku konferencji moskiewskiej 
państw obozu pokoju. Zwięk państw europejskich wygło- 
szymy wysiłki, aby naszą po si} j sekretarz KM PZPR w 
kojową pracą budować coraz Gdyni tow. Jan Kruszyński, 
więcej statków, produkować z ko]ei m  tryb wchodzi 
coraz więcej towarow, aoy tow. Tomaszewska, 
nasz kraj stawał się z dnia . . , .
na dzień silniejszy i potęż- »y  ciągu dziesięciu lat — 
niejszy“. stwierdza toiv. Toma—

„Potoki krwi wytoczyli z szewska — odbudowaliś- 
naszego narodu hitlerowcy — ^7. z u1™ ,nasz kraj, wznie- 
mówił tow. Olejarczyk z wy- sllsmY widie nowych fabryk 
działu W2. — Rządy zachód- 1 mieszkań. Nie pozwolimy, 
nie nam obiecywały pomoc, aby znowu buty hitlerowców 
a dawały ją Hitlerowi. Nam deptały nasz bruk, aby czół 
przyszedł z pomocą Związek gi i samoloty pustoszyły to 
Radziecki. wszystko, cośmy własnymi

Nie chcemy wojny, walczy rękami zbudowali. Zjednoczę 
my o pokój, ale gdy kapita- ni we Froncie Narodowym 
listyczna Świnia zechce ryć P°ó przewodem Polskiej 
w naszym ogrodzie, odetnie- Zjednoczonej Partii Robotni- 
my jej ryj raz na zawsze“. czej walczyć będziemy o 

Kftiiferencja moskiewska utrwalenie pokoju. Będziemy 
wykazała — oświadczył mon pracować jeszcze lepiej, a 
ter Błaszkiewicz z W2 — ^T.7'fz . 7o wniesiemy swój 
ż° obóz pokoju jest zwarty wkład w walkę o pokój“, 
jak monolit i każdej próbie Nie Przebrzmiały jeszcze 
agresji udzieli druzgocącej oklaski, a_na trybunę wcho- 
odprawy. My jeszcze silniej dzi tow. Kopicki, członek ra 
skupimy się we Froncie Na- dy zakładowej w „Arce“.

Dnia 3 grudnia 1954 r. 
powróciła do Warszawy z 
konferencji moskiewskiej 
delegacja rządowa PRL.

Na zdjęciu: Przewodni­
czący delegacji Prezes Ra­
dy Ministrów Józef Cyran 
kiewicz wygłasza przemó­
wienie na lotnisku Okęcie.
CAF — fot. Baranowski

Sprawozdanie
delegacji rządowej PRL 

na konferencją w Moskwie
WARSZAWA PAP. Dnia 

6 grudnia br. odbyło się po 
siedzenie Rady Ministrów na 
którym przewodniczący dele 
gicji rządowej Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej na mo 
skiewską konferencję kra­
jów europejskich w sprawie 
zapewnienia pokoju i bezpie 
czeństwa w Europie — Pre­
zes Rady Ministrów, Józef 
Cyrankiewicz złożył sprawo­
zdanie o przebiegu i wyni­
kach konferencji oraz o u- 
dziale delegacji polskiej w 
jej pracach.

Rada Ministrów przyjęła 
sprawozdanie do zatwierdza­
jącej wiadomości.

Fala protestów
przeciwko odbudowie Wehrmachtu
ogarnia całq Europą

Ze spotkania egzekutywy KW PZPR z aktywem ZMP
rodowym, pod sztandarem (Dokończenie na sir. 2) 
naszej partii“.

Oklaski i okrzyki, którymi = =
witali stoczniowcy krótkie 1 E 
mocne przemówienia swych = 
towarzyszy, przeistoczyły się § 
w jeden potężny grzmot, gdy |  
przewodniczący Zakładowe- |  
go Komitetu Frontu Narodo-. 1 
wego ob. Malec odczytał pro- i 
jekt rezolucji. |

„My stoczniowcy — czy- i 
tamy w tej rezolucji — ze- E 
brani w dniu 6 grudnia br. E 
na wiecu zakładowym Stocz- I 
ni Gdańskiej solidaryzujemy I 
się i popieramy w caiej roz- = 
ciągłości wspólną deklarację Ę 
rządów państw uczestniczą- Ę 
cych w konferencji krajów |  
europejskich w sprawie za- |  
pewnicnia pokoju i bezpie- |  
czeństwa w Europie; =

LONDYN PAP. Członek L ondynie , poseł do Izby  G m in z 
Izby Gmin Bevan wygłosi!
ostatnio przemówienia, w któ d z ia ł  się  stanow czo  przeciw ko  
rym nawoływał do przepro- U k ła d o m  p ary sk im , p rzew id u ją - 
wadzenia rokowań ze Zwiąż- " ilitaryzację Nie,niec za 
kiem Radzieckim, zanim u- C ały  św ia t zd a je  sobie dziś 
zbrojone zostaną Niemcy za sp raw ę — p ow iedzia ł m. in. Da
chodnie. Według doniesienia vies . “  ie u k ła d y  dziew ięciu  

.. . . ,.  T3„ państw  są n iebezp iecznym  ekspe-ągencjl Press Association Be ry m en tem . U k ła d y ,te  m ogą stać 
van oświadczył: „Niemieccy się ta k  sam o n iebezp ieczne  ja k  
socjaliści i działacze związko w y b u ch  bom by w odorow ej. Oczy

całego  św ia ta  są  zw rócone na  wi powiadają, me uzbrajaj- yranCjgi k tó ra  n ie  pow zięła jesz 
cie nas. Jeśli to uczynicie, cze o sta te czn e j decyzji, 
dacie broń tym ludziom, któ Je s te m  p rz e k o n a n y  — pow ie- 
„ „ „  „ „ -+ „ 1: „ » k r n io n i  za  c z a -  dzia! w  zak o ń czen iu  D avies — rzy zostali uzbrojeni za cz że g d yby  w  A nglii p rzep ro w a-
sow Hitlera . Bevan uodaí, dzono re fe re n d u m , to  n a ró d  wy
Że _ jego zdaniem — jest to p o w iedzia łby  się p rzeciw ko  po-
opinia znacznej większości « « w n em u  u z b ra ja n iu  N iem ców , 
narodu angielskiego. * * *

Labourzysta McNeil prze- KOPENHAGA PAP. Jak 
mawiając 5 bm. do swych podaie dziennik ,.Land og 
wyborców stwierdził ze lu- Folk„ w Danii nabiera sze- 
dzie, którzy nawet odnoszą rokiegQ rozmachu ruch pr0. 
się z wielką sympatia do pre testu przeciwk0 remilitaryza 
miera Churchilla, są zaniepo cj- Niemiec zachodnich. 5 
kojeni w związ u z jego b jednej z dzielnic Ko- 
Drzemowieniem wygłoszonym 
w Woodford.

* * * . .
LONDYN PA P. P rz em aw ia jąc  

w dn iu  4 g ru d n ia  n a  w iecu  w

Samopomocy Chłopskiej, 
ZMP, Liga Kobiet oraz Zwią 
zek Zawodowy Nauczyciel­
stwa Polskiego prowadzić 
będą na wsi samokształcenie 
rolnicze.

Dwuletnie kursy organizo­
wane będą w nowoutworzo­
nych gromadach dla wszyst­
kich spółdzielni produkcyj­
nych danej gromady. W naj­
bliższym okresie jesienno- 
zimowym prowadzić się bę­
dzie w 2 tys. gromad co naj 
mniej 2 tys. kursów agro­
technicznych i 1 tys. zootech 
nicznych. Kursy te organizo­
wane będą bezpośrednio 
przez państwowe ośrodki ma 
szynowe z udziałem najlep­
szych specjalistów z powia­
towych zarządów rolnictwa, 
zakładów doświadczalnych, 
szkół rolniczych itp. Na dwu 
letnich kursach szkolić się 
będą przede wszystkim bry­
gadierzy ogniwowi i człon­
kowie brygad hodowlanych 
ze spółdzielni produkcyj­
nych.

Wykłady lektorskie, jako 
druga forma szkolenia w roi 
nictwie, prowadzone będą we 
wszystkich nowych groma­
dach. W okresie jesienno-zi­
mowym zorganizowanych zo 
stanie w każdej gromadzie 
przeciętnie 6 — 8 takich wy 
kiadów. Wykłady lektorskie, 
połączone z pokazami, w mia 
rę możności organizowane bę 
dą także w innych porach 
roku.

Tematy wykładów lektor- 
skich oraz pokazów dobiera­
ne będą w ten sposób, aby 
pomagały one chłopom w u- 
miejętnym rozwiązywaniu 
rolnej, charakterystycznych 
węzłowych zadań produkcji 
dla danego terenu. W celu 
sprawnego prowadzenia wry 
ldadów, przy prezydiach po­
wiatowych rad narodowych 
powstaną grupy lektorskie, 
w skład których wejdą spe­
cjaliści rolni.

Polska-Finlandia 16:4
Wczoraj odbyło się w Sta- nowi, w lekkiej Milewski 

iinogrodzie międzypaństwo- zwyciężył Niinivtiori, w lek- 
we spotkanie pięściarskie po kopółśredniej Ponanta wy- 
między Polską i Finlandią, punktował Bostroema, w pół 
Zwyciężyli wysoko Polacy średniej Drogosz zwyciężył 
16 : 4. B_°ckmana, w lekkośredniej

Podajemy wyniki walk. _ Pietrzykowski wygrał z Alho, 
W wadze muszej Kukier w> średniej Piórkowski prze 

pokonał Limmonena, w ko- grał z Greenroosem, w pół- 
guciej Stefaniuk wygrał z ciężkiej Wojciechowski po-

_____ __ Lukkonenem, w piórkowej konał Kokkenona, a w cięż-
L520 górników','’a w iRozpierski uległ Hamalaine- kiej Węgrzyniak Koskiego.

penhagi organizacje społecz­
ne przeprowadziły „próbne 
referendum”, w sprawie re- 
miliłaryzacji Niemiec zachód 
nich. 69,5 proc. uczestników 
wypowiedziało się przeciwko 

E wskrzeszeniu ' militaryzmu 
E niemieckiego.
I 5 grudnia na ogólnym ze- 
E braniu Związku Zawodowego 
E Drukarzy Kopenhagi uchwa 
i  łono jednomyślnie rezolucję 
|  potępiającą remilitaryzacię 
E Niemiec zachodnich. Rezolu 
E cja domaga sie powszechne- 
! go rozbrojenia i kontroli nad 
I energią atomową.| * * *
I HELSINKI PAP. 5 grud- 
|  nia obchodzono w Finlandii 
= 37 rocznicę odzyskania nie- 
5 zawisłości. W związku z 
: tą rocznicą Demokratyczny 
|  Związek Narodu Fińskiego 
B (DZNF) opublikował oświad 
|  cienie, które podkreśla, że 
|  odzyskana w wyniku Rewo- 
Ę lucji Październikowej nieza- 
r wisłość Finlandii była dwu- 
I krotnie zagrożona przez mili 
|  taryzm niemiecki.
= .Wskrzeszenie militaryzmu 
§ niemieckiego — głosi m. in. 
E oświadczenie — jest niebez- 
Ę Pieczeństwem dla niezawisło 
|  ści Finlandii, dla pokoju. Hi

|  = storia nauczyła nas rozróż-
E Jak już podawaliśmy, w Domu Kultury Stoczni Gdańskiej odbyło się spotka = niać, kto jest przyjacielem 
E nie egzekutywy KW PZPR w Gdańsku z aktywem ZM P naszego województwa. |  naszego narodu, a kto wro-

Na zdjęciu: 1 sekretarz KW tow. Jan Trusz i sekretarz KW tow. Kunat w roz = giem — nauczyła nas także,
= mowie z młodzieżą. Fot. Z. Kosycarz |  jak powinniśmy bronić na-
riiiiiiiiiiiińuńiuiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiuiiiiuiiiminiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuuiiiiiiiiiiiiiiiimiiiimiiiiiiiiiiiiuiiiiiiu“*“1“**“*“! szej wolności i niezawisłości.

Sukces S P D  
w  w yborach
do rady miejskiej

Berlina zachodniego
BERLIN PAP. W niedzielę 

5 grudnia odbyły się w Ber­
linie zachodnim wybory do 
rady miejskiej.

Jak donosi agencja ADN, 
w wyborach wzięło udział 
91,6 proc. uprawnionych do 
głosowania (ogólna liczba u- 
prawnionych wynosiła około
1.7 miliona). Socjaldemokra­
tyczna Partia Niemiec (SPD) 
uzyskała 44 proc. głosów, 
Unia Chrześcijańsko - Demo 
kratyczna (CDU — stronnic­
two Adenauera) 30 proc. gło 
sów, „Wolna Partia Demo­
kratyczna“ (FDP) — 12,7
proc. głosów, „Partia Nie­
miecka“ (DP) — 4.8 proc. gło 
sów, Niemiecka Socjalistycz 
na Partia Jedności (SED) —
2.7 proc. głosów, Blok Ogól 
noniemiecki — 2,5 proc.

Podział mandatów do za­
chodnio - berlińskiej rady 
miejskiej przedstawia się na 
stępująco: SPD — 64 man­
daty (dotychczas 61), CDU — 
44 mandaty (dotychczas 34) i 
„Wolna Partia Demokratycz 
na“ — 19 mandatów( dotych 
czas 32). Zachodnio-berliń- 
ska rada miejska liczy 127 
deputowanych.

Pozostałe partie nie otrzy­
mały żadnego mandatu, po­
nieważ w myśl antydemokra 
tycznej ordynacji wyborczej, 
obowiązującej w Niemczech 
adenauerowskich i w Berli­
nie zachodnim — otrzymanie 
pierwszego mandatu przez 
którąkolwiek z partii polity­
cznych wymaga uzyskania co 
najmniej 5 proc. głosów.

SPD uzyskała największą 
liczbę głosów i zdobyła bez­
względną większość manda­
tów w zachodnio - berliń­
skiej radzie miejskiej.
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„W imienia Stanów Zje 
dnoczonych chcę powie­
dzieć, że jesteśmy pełni 
wiary w możliwość usta­
nowienia powszechnego 
pokoju. Leży to u pod­
staw wszystkich naszych 
planów.

Jesteśmy gotowi nigdy 
nie odstępować od na­
szych dążeń, nigdy nie 
upadać na duchu, ale 
pewnie 1 stanowczo dzia­
łać tak, by główną zasa­
dą naszych wszystkich po 
czynań było utrwalanie 
pokoju".

(z w y s tą p ien ia  a m e ry ­
kańsk iego  d yp lom aty  
w e w rześn iu  1954 r.).

„ONZ należałoby zorga 
nizowae jako zrzeszenie 
narodów przeciwko Zwiąż 
kowi Radzieckiemu... U- 
ważam, że nieuchronne 
jest decydujące starcie.

Zamiast „apatycznej, po 
żałowania godnej wojny", 
jaką prowadziliśmy w Ko 
rei — musimy przystąpić 
do walki, wykorzystując 
wszystkie środki, jakie po 
zostają do naszego rozpo 
rządzenia, tak, aby za­
pewnić sobie trwałe zwy­
cięstwo“.

(z w ystąp ien ia  g enera ła  
C larka  — sie rp ień  1954 r.)

K o m u  wierzy©  ?
Angio-amerykańscy dyplomaci mówią o poko;u 
a generałowie i senatorzy o w o jn ie

Już nieraz twierdzili zachodni dyplomaci, że wszystkie swoje wysił­
ki poświęcają sprawie bezpieczeństwa międzynarodowego i pokoju.

W ostatnich latach 
gorąco zapeumiali oni
0 „umiłowaniu poko­
ju" — podpisując jed­
nocześnie agresywny 
pakt północno-atlantyc 
ki, odradzając niemiec 
ki militaryzm.

„Bronią pokoju", bu 
dując setki nowych 
baz wojennych, asyg- 
nując na przygotowa­
nia wojenne miliony 
dolarów, funtów szter- 
lingów, franków, lirów
1 marek, montując no­
we wojskowe bloki w 
północno - wschodniej 
Azji, na Bliskim i Dale 
kim Wschodzie i w za­
chodniej Europie.

Przedstawiciele Sta­
nów Zjednoczonych,
Anglii i ich satelici o- 
świadczają, że bronią 
świata przed wojną, 
ochraniają cywilizację 
przed zagładą. W rze­
czywistości — mówią 
— tylko przykrym nie 
porozumieniem jest 
fakt, że narody uważa 
ją wielu z nich za prze 
ciwników pokoju.

Te gwałtowne przy­
pływy „umiłowania po 
koju", które obserwu­
jemy u zachodnich dy­
plomatów, są bardzo 
łatwe do wyjaśnienia.
W tej chwili bowiem
0 wiele trudniej niż 
kiedykolwiek jest igno 
rować wolę narodów, 
pragnących utrwale­
nia pokoju.

Zamieszczamy szereg 
naszpikowanych fraze­
sami o umiłowaniu po­
koju oświadczeń amery 
kańskich i angielskich 
dyplomatów. Jedno­
cześnie publikujemy 
wyjątki wypowiedzi
1 wystąpień wojsko­
wych działaczy.

Porównajcie charak­
ter tych wypowiedzi, 
zestawcie ich treść. W 
tym czasie, kiedy z try 
bun międzynarodo­
wych leją się potoki 
zapewnień zachodnich 
dyplomatów o ich przy 
wiązaniu do pokoju — 
w krajach zachodnich 
potęguje się działał 
ność rządów i mono 
poli w kierunku przy 
gotowań wojennych 
Trwa dalej i narasta 
wyścig zbrojeń. Nie tyl 
ko otwarte wypowie­
dzi generałów i senato 
rów, lecz ich także prak 
tyczna działalność do­
bitnie świadczą o tym.

„Pragniemy rozwoju, 
który byłby efektywny. 
Chcemy pokoju na całym 
świecie. Zdajemy sobie 
sprawę z tego, że nowa 
wojna oznacza katastrofę 
ludzkości“.

(z w ystąp ien ia  a m e ry ­
k ań sk ieg o  d y p lom aty  w 
Z grom adzen iu  Ogólnym  
ONZ — p aździern ik  
1954 r.).

„Nie wykonamy na­
szych planów, jeśli nie 
będziemy gotowi zastoso­
wać broni atomowej".

(z w ystąp ien ia  g enera ła  
P a r trid g e '» , dow ódcy sil 
lo tn iczy ch  na D alekim  
W schodzie — lip iec 1954 
roku).

„Celem amerykańskiej 
polityki zagranicznej jest 
utrwalenie stałego i spra­
wiedliwego pokoju.

Stany Zjednoczone 1 ich 
sojusznicy z uporem i wy 
trwałością pracują nad 
stworzeniem takiego po­
rządku na świecie, który 
wykluczałby możliwość 
wybuchu nowej wojny 
światowej".

(z w y stą p ien ia  dyplom » 
ty  am ery k ań sk ieg o  — 
lip iec  1954 r.).

„Zachód mógłby uwa­
żać, że nie grozi mu nie­
bezpieczeństwo tylko w 
tym wypadku, gdyby za­
stosował środki, dzięki 
którym komuniści nie 
czuliby się bezpieczni na 
Wschodzie...

Kiedy mówię „walczyć" 
nie mam na myśli kolej­
nej malej „wojenki“.

(z a r ty k u łu  K now landa 
opublikow anego  w „C ol 
lie r ‘s “ — p aździern ik  
1954 r).

„Ja także modlę się o 
to, aby w waszym kolek­
tywie — Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych f— 
pozytywnie rozwiązano 
problem bezpieczeństwa 
międzynarodowego..."

(z w ystąp ien ia  ang iel­
skiego d y p lo m aty  na 
IX  S esji ONZ — paź­
dz ie rn ik  1954 r.).

Deklaracja meskiewska

organizatorów nowej wojny
Głosy prasy światowej

HELSINKI PAP. Komen­
tując’ wyniki obrad konfe­
rencji moskiewskiej demo­
kratyczna prasa fińska pod­
kreśla jej ogromne znaczenie 
dla zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa.

Dziennik „Tyokansan Sa- 
nomat" pisze, że jedynym ce 
lem konferencji było zapo­
biec nowej, jeszcze strasz- 
niejszej wojnie, do której

12 bm . w e W ło s ze c h
—  c fE fe sS  w a l k a  

przeciw renrlitarYzacji 
Niemiec zachodnich

RZYM PAP. W Rzymie od 
było się posiedzenie Komite­
tu Obrońców Pokoju.

Uczestnicy posiedzenia po­
stanowili uznać dzień 12 gru 
dnia we Włoszech za dzień 
walki przeciwko remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich.

R a d a  P a ń s tw a
B e l g i i
u z n a ł e ś

u k ła d y  p a rysk ie
za sprzeczne

z Konstytucją

(Obsl. wł.). Według infor­
macji radia moskiewskiego, 
agencja France Presse poda­
je, że Rada Państwa Belgii 
uchwaliła, iż układy pary­
skie sprzeczne są z konsty­
tucją belgijską i dlatego nie 
mogą f  być ratyfikowane 
przez parlament. Możliwość 
taka istniałaby tylko wów­
czas, gdyby do konstytucji 
pmiesione zostały odpowied­
nie poprawki.

„Ponieważ nasze siły 
zbrojne nie są ekwiwa­
lentem sił wroga... będzie 
my musieli zastosować 
broń atomową... w głów­
nym sztabie sojuszników 
opracowuje się plany uźy 
cia broni atomowej 1 ter­
mojądrowej".

(z ośw iadczenia m arsza! 
k a  M on tgom ery 'ego  — 
8 p aździern ik  1954 r.). 

N a podstaw ie L ite ra -  
tu m e )  G azety  o p ra ­
cow ała A. K.

Popieramy deklarację
konferencji m oskiew skiej

, (Dokończenie ze str. 1)
— „Jesteśmy narodem wol­
nym, pracujemy dla pokoju, 
bo wszyscy najlepiej znamy 
skutki ostatniej wojny — po 
wiedział m. in. tow. Kopic- 
ki. W ciągu 10 lat zdołaliś-

ia" (r)

Scy. My, Polacy, którzy naj- budując z wielkim pletyz-
lepiej znamy okropności woj mcm ukochaną ojczyznę, jej
ny, nie chcemy jej więcej i stolicę Warszawę, szkoły i fa
żądamy zawarcia ogólnoeuro bryki. Nie chcemy, aby nasz
pejskiego układu o zbioro- ciężki trud niweczyły bomby
wym bezpieczeństwie, żąda- neohitlerowcćw, nie chcemy,

_______ my zawarcia traktatu poko- by płonęły nasze domy i mia
mv nie tylko odbudować ]oweS° ze zjednoczonymi, po sta w ogniu wznieconych po
zniszczenia wojenne, ale wy ko5°wymi i demokratyczny- żarów wojennych. Chcemy
budować wiele nowych fa- mi Niemcami!". żyć w przyjaźni i pokoju zc
b ry k ,  n o w y c h  zakładów pro- Planista Bobkiewicz z „Dal wszystkimi narodami śwta- 
dukcyjnych. Zbudowaliśmy moru" zakończył swe prze- 
od podstaw Nową Hutę, Ty- mówienie słowami: „Trzeba 
chy Żerań itd. Tak może zawrzeć układ o bezpieczeń- 
pracować tylko’naród, który «wie zbiorowym w Europie! 
umiłował wolność, naród któ Trzeba .wytrącić broń z ręki 
ry kocha pokój. Dlatego też imperialistom amerykańskim

' 1 nie pozwolić im, aby uzbra
jali żołdaków hitlerowskich!“

Na zakończenie wiecu ze­
brani uchwalili rezolucje, w 
której czytamy m. in.:

„Wojna zniszczyła nasze 
domy, całe miasta polskie i 
wsie. Zniszczenia te w tru­
dzie usuwa lud pracujący.

P o lityc y  b ry ty js c y  
k ry ty k u ją  C h u rch illa
za jego wypowiedź 

w Woodford
LONDYN PAP. Wynurze­

nia premiera Churchilla w 
Woodford są nadal przed­
miotem wypowiedzi licznych 

i polityków labourzystowskich 
oraz polemiki na łamach 
prasy angielskiej.

B. minister spraw zagra­
nicznych rządu labourzyetow 
skiego Herbert Morrison w 
przemówieniu wygłoszonym 
na wiecu w Stevenage za­
atakował w ostrych słowach 
premiera, podkreślając, że 
jego wynurzenia z pewnością 
nie przyczynią się do popra­
wy sytuacji międzynarodo­
wej, „a może nawet wywo­
łają skutek wręcz odwrot­
ny". W związku z tym Mor­
rison oświadczył, że chciałby 
wiedzieć, czy minister spraw 
zagranicznych Eden został 
poinformowany przez Chur­
chilla o zamiarze ujawnienia 
planów z 1945 roku w spra­
wie ponownego uzbrojenia 
hitlerowców przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

„ Je ś li  ta k  pow ażne ośw iadcze­
n ie  — pow iedział M orrisson — 
zostało złożone przez C hurch illa  
w sk u te k  p rze lo tn e j m yśli, k tó ra  
p rzyszła  m u do głow y w  toku 
przem ów ien ia  i je ś li fałszyw y 
k ro k  by ł rez u lta te m  tego, że pre 
m iera  zaw iod ła  pam ięć , to  powi 
n ien  on zastanow ić się, czy d a l­
sze p e łn ien ie  ciężk ich  obow iąz­
ków  zw iązanych  z Joga  w yso­
kim  stanow isk iem  hędzie leżało 
w in te resie  pub licznym .

PO SEŁ GREENWOOD
PO TĘPIA  OŚW IADCZENIA 

MONTGOMERY'EGO
Poseł labourzystow skl G reen ­

wood, a ta k u ją c  C hurch illa  za 
ośw iadczenie w W oodford stw ier 
dził rów nież, że o sta tn ie  w y n u ­
rzen ia  m arsza łk a  M ontgom ery '- 
ego n a  te m a t użycia  h ro n i a to ­
m ow ej i w odorow ej przez  m o­
carstw a  zachodnie w w ypadku 
w o jny  — hy ły  zupełn ie  zhędr.e. 
W ynurzen ia  te  — pow iedział 
G reenw ood - -  dow odzą, że 
„M ontgom ery  — te n  b o h a te r  z 
o k resu  d ru g ie j w o lny  św iatow ej 
— sta ł się n ieznośnym  g ad u łą“ .

z całego serca popieramy de 
klarację moskiewska.

Tow. Solma przypomniał 
zabranym o I i II wojnie 
światowej, które wywołali 
kapitaliści. „Nie chcemy, aby 
kosztem wojny, kosztem łez 
i cierpień tuczyli się kapita­
liści niemieccy i amerykań-

Układ radziecko-lrański
o sprawach granicznych i finansowych

MOSKWA PAP Jak poda sany został 2 bm. układ mię 
je agencja TASS, w wyniku dzy ZSRR a Iranem, regulu- 
lokowań, które toczyły się w jacy sprawy graniczne i fi- 
Teheranie w atmosferze wza nansowe wynikłe w okresie 
jemn°un zrozumienia, podpi- drugiej wojny światowej.

prowadzi militaryzacja Nie­
miec zachodnich. Konferen­
cja wykazała, że można jesz 
cze zapobiec podziałowi Eu­
ropy na" dwa wrogie sobie 
ugrupowania wojskowe. Spo 
leczeństwo Finlandii — 
stwierdza dziennik — powin 
no zjednoczyć swe siły, by 
przeszkodzić remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich i oka­
zać poparcie dla systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego 
narodów.

Deklaracja uchwalona na 
konferencji moskiewskiej — 
pisze dziennik „Vapaa Sana' 
— jest dowodem, że kraje, 
które wzięły udział w kon­
ferencji, dążą wszelkimi si­
łami do zapewnienia pokoju 
w Europie.

* * *
SZTOKHOLM PAP. Szwe 

dzki dziennik „Ny Dag“, ko­
mentując deklarację ośmiu 
państw, które wzięły udział 
w konferencji moskiewskiej, 
stwierdza, iż deklaracja ta 
jest sygnałem dla wszyst­
kich 'm iłujących pokój ludzi. 
Demaskuje ona w całej peł­
ni treść układów paryskich 
i ukazuje skutki, jakie może 
Dociągnąć za sobą remilitary 
zacja Niemiec zachodnich.

Podkreślając niebezpieczeń 
stwo nowej wojny, wynika­
jące z polityki imperiaiistycz 
nych kół USA i innych kra­
jów, dziennik stwierdza, ze 
obecna sytuacja może jeszcze 
ulec zmianie, bowiem opinia 
publiczna, zwłaszcza we 
Francji i Niemczech zachod­
nich, przeciwna jeśt remili- 
taryzacji Niemiec zachod­
nich. Może to pokrzyżować 
plany imperialistów i otwo­
rzyć drogę do rokowań.

* * *
HAGA PAP. Dziennik

„Der Waarheid“ zamieścił 
artykuł sekretarza general­
nego KC Komunistycznej 
Partii Holandii Paula de 
Groota, omawiający wyniki 
konferencji krajów europej­
skich w sprawie zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie.

De Groot demaskuje zdra­
dzieckie plany imperialistów 
amerykańskich i stwierdza, 
że w ostatnim czasie, zwłasz 
cza po konferencji moskiew­
skiej, nie tylko masy pra­
cujące, lecz 1 burżuazyjni 
działacze polityczni zaczyna­
ją rozumieć, iż prowadzenie 
polityki dyktowanej przez 
Waszyngton jest samobój­
stwem.

Oświadczenie 
Ollenhauera 
n a  w ie c u  

w Berlinie zach.
BERLIN PAP. 3 bm. prze­

mawiał na wiecu wyborczym 
w Berlinie zachodnim prze­
wodniczący zachodnio - nie­
mieckiej partii socjaldemo­
kratycznej (SPD) Ollenhauer. 
Wyraził on jeszcze raz oba­
wę, że remilitaryzacja Nie­
miec zachodnich uniemożli­
wi zjednoczenie kraju. Ollen 
hauer oświadczył m. in.: 

„Z w iązek  R adziecki stw ierdzi! 
w yraźn ie , że n ie  w idzi m ożliw o­
ści zlikw idow ania podzia łu  N ie­
m iec , o ile u k ład y  p ary sk ie  zo­
s ta n ą  zrealizow ane. W sw ej po li­
ty ce  N iem cy pow inni u n ik ać  
w szystk iego, co pog łęb ia  podział 
N iem iec“ .

!!!!!!!!!!!!!!jjjj m

Społeczeństwo
I z r a e l a

przeciwko uzbrajaniu 
odwetowców bańskich
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS donosi z Tel Avivu, że 
odbyła się tam potężna de­
monstracja mas pracujących 

Do uczestników wiecu prze 
mówił sekretarz generalny 
Komunistycznej Partii Izra­
ela Mikunis, wzywając na­
ród do poparcia walki miłu­
jących pokój krajów prze­
ciwko wskrzeszaniu milita- 
ryzmu niemieckiego. Podkre 
ślił on, że historyczna konfe­
rencja w Moskwie ostrzegła 
wszystkie narody na świecie, 
iż uzbrajanie Niemiec za­
chodnich stwarza groźbę roz 
pętania nowej wojny.

Prasa donosi, że 3 grudnia i 
w JafLe odbyło się zebranie 
członków partii Masarr., na 
którym _ zapadła rezolucja 
zwrócenia się do wszystkich 
partii i organizacji w Izraelu 
z apelem o stworzenie ogól­
nonarodowego frontu walki 
przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich.

W  B O N N

obawiają się o losy 
u k ła d ó w  p a rysk ich
PARYŻ PAP. Dzienniki 

paryskie podkreślają, że prze 
niesienie terminu debaty we 
francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym nad ratyfikacją 
układów paryskich z 14 na 
20 grudnia wywołało głębo­
kie zaniepokojenie w boń- 
skich kołach rządzących. Ko 
respondent dziennika „Figa­
ro“ donosi z Bonn, że odro­
czenie debaty we francu­
skim Zgromadzeniu Narodo­
wym wywołało w zachodnio- 
niemieckich kołach politycz 
nych „rozdrażnienie i nieza 
dowolenie“. W kołach tych 
— jak pisze korespondent 
„Figaro" — obawiają się, że 
parlament francuski znów 
zacznie się wahać i że ukła­
dy paryskie spotka los ukła 
du o „armii europejskiej".

M d  niemiecki
wykorzysta wszystkie możliwości

w celu przywrócenia
i e c l n o ś c i  k r a i n

Konferencja prasowa delegacji NRD 
po powrocie z Ataskwy

BERLIN PAP. 4 bm. w 
Berlinie odbyła się z udzia­
łem licznych przedstawicieli 
prasy niemieckiej i zagra­
nicznej konferencja prasowa, 
na której przemawiali czion 
kowie delegacji Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
na moskiewską konferencję 
krajów europejskich w spra 
wie zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie. * 

Przewodniczący delegacji, 
premier Otto Gratewohl zło­
żył na wstępie krótkie oś­
wiadczenie, w którym pod­
kreślił, że w skład delegacji 
NRD, która uczestniczyła w 
konferencji moskiewskiej,

111 ii ni 1111 u 11111111 u 11 u 11111111 u ■ mii i in it iii u i mii 111 ni i iii i u 11111111 u 111 u u 11111111 ui 111 u u i ii 11111

I SPISKOWCY I

Co jest głównym przedmiotem przyjacielskich 
rozmów Adenaucra i Dullesa — widocznych na zdję­
ciu górnym — ilustruje zdjęcie dolne przedstawiają­
ce szkolenie oddziałów neohitlerowskiego .Wehrmach­
tu w Niemczech, zachodnich. Fot. — CAF
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Specjalna Komisja Polityczna ONZ
zakończyła dyskusję nad sprawą

zakazu propagandy wojenne]
NOWY JORK PAP. W Spe Należy położyć kres uspra- 

cjalnej Komisji Politycznej wiedliwianiu agresji różnica 
Zgromadzenia Ogólnego NZ mi ustrojowymi i ideologicz- 
zakończyła się dyskusja nad nymi.
zagadnieniem zakazu propa- P rzed staw ic ie le  H o n durasu , I- 
gandy nowej wojny. ra k u , B elgii, P a k is ta n u , U nii Po

ludniow o - A fry k ań sk ie j, Ko-
Przedstawiciele Ukraiń- lum bii S y jam u  oraz kuom in-

1 i . rvm-n n  • t i • . ™ -o  tangow iec  w ypow iedzieli się sklei SHR, Białoruskiej SRR. przeciw ko w nioskow i delegacji 
i Polskiej Rzeczypospolitej czechosłow ackiej w sp raw ie  za- 
Ludowej zabierając głos W kazu p ro p ag an d y  now ej w ojny 
„ , ‘ ”  i p o p a rli p o p raw k i w niesionedyskusji potępili uprawianą przez  d elegację  S tanów  Z jedno- 
w niektórych krajach propa czonych  i 9 in n y ch  kra jów , 
gande nowej wojny oraz pro W iększością głosów  kom isja
nagandę oszczerstw i kłamstw us^TAngiiiTfnnych kralńw ! 
przeciwko miłującym pokoj W ten sposób wypaczono istotę 
narodom. Poparli oni wnio- wniosku delegacji czechosiowa-
op]>- e z p e h n s ło w n e -  ck ,e J- D elegac je  ZSRR, Czecho-f . . aeiegac.u czectiosłow ac- „ owac11> ukraińskiej sr r , poi-
Kie.j dotyczący zakazu takiej sk le j R zeczypospolitej L udow ej 
propagandy. i  B ia ło ru sk ie j SRR glosow ały

przeciwko projektowi rezolucji 
Delegatka Polski, Maria uwzględniającej poprawki. 10 

W ip rn n  delegacji — Afganistan, B urm a,wierna, stwierdziła, ze wzma Egipt; m a te , Indonezja Izrael!
gająca Się o d  W ie lu  l a t  p r o -  A rab ia  S audy jska , S yria , Jem en  
p a g a n  da w o je n n a  W n ie k tó -  oraz Jugosław ia  — w strzym ało
rych krajach stała się dodat bv!o°ObecnychrtrteleBac|l nle 
kowym elementem, który za obecnych P i e z a s  głosowa
ostrza napięcie w stosun­
kach międzynarodowych, 
nrzeszkadza obiektywnemu 
kształtowaniu się opinii pu­
blicznej, wypacza pokojowe 
intencje oraz udaremnia rze 
czowe podejście do szeregu 
— i bez tego trudnych — 
problemów międzynarodo­
wych.

Należy położyć kres propa 
gowaniu wrogości i nienawi 
ści do innych narodów, na­
woływaniu do stosowania dy 
skryminacji gospodarczej, na 
woływaniu do wyścigu zbro 
ień i rozbudowy baz wójśn- 
nvch, grożeniu bronią átomo 
wą i wodorową, nawoływa­
niu do wojny prewencyjnej.

P r a s a  i n d y j s k a
0 pakcie wojskowym

między USA
1 kliką Czaiłg Kai-szeka
(OBSL. WŁ.). Z M oskw y dono­

szą, że p ra sa  in d y jsk a  szeroko 
k o m en tu je  w ojskow y p a k t za­
w arty  m iędzy  USA i kliką 
Czang K ai-szeka. P ra sa  in d y jsk a  
stw ierdza , że zaw arcie  tego pak  
tu  podyk tow ane je s t  dążeniem  
im peria lis tów  do u trw a le n ia  swo 
jego panow an ia  w A zji. To posu 
n ięc ie  S tanów  Z jednoczonycli 
ocen ia  się w Ind iach  jak o  b a r­
dzo n iebezp ieczny  k ro k  zagraża 
jący  pokojow i w A zji o raz j a ­
ko p raw n y  p a raw an  d la  sankcjo  
n ów an ia  p irack ich  ak tó w  Czang 
K ai-szeka.

weszli przedstawiciele wszy­
stkich partii działających w 
NRD.

Otto Grotewohl podkreślił, 
że wszyscy uczestnicy konfe­
rencji jednomyślnie oświad­
czyli, iż nie wolno dopuścić 
do wskrzeszenia agresywne­
go militaryzmu zachodnio- 
niemieekiego, który przy­
niósł niezliczone nieszczęścia 
ich narodom, i zgodzili się 
z wnioskiem Związku Ra­
dzieckiego, źe miłujące po­
kój państwa Europy dla. za­
pewnienia ■ swego bezpieczen 
stwa powinny zespolić swe 
siły oraz znacznie je wzmóc 
w wypadku ratyfikacji i 
wcielenia w życie układów 
paryskich.

Grotewohl podkreślił, źe 
pamiętając o odpowiedzial­
ności wszystkich czterech 
mocarstw za zjednoczenie 
Niemiec, naród niemiecki po 
winien wyzyskać wszystkie 
możliwości osiągnięcia poro­
zumienia ogólnoniemieckiego 
w celu przeprowadzenia wol 
nych wyborów w całych 
Niemczech i przywrócenia 
jedności Niemiec na zasa­
dach demokratycznych i po­
kojowych oraz że hasło 
„Niemcy do wspólnego stołu 
obrad!“ jest nadal aktualne.

Podkreślając dalej goto­
wość Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej do zapew­
nienia swego bezpieczeństwa 
i ochrony pokojowej pracy 
swej ludności w wypadku 
ratyfikacji układów parys­
kich, Otto Grotewohl oświad 
czył, źe rząd NRD zwrócił 
się do Izby Ludowej z proś­
bą o wypowiedzenie się w 
tej sprawie w imieniu całej 
ludności republiki. Wyraził 
on przekonanie, że naród nie 
miecki poprze stanowisko 
delegacji Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, przed 
stawione na konferencji w 
Moskwie,

Otto Grotewohl podkreślił 
w zakończeniu, że uchwały 
konferencji moskiewskiej 
zmuszą zwolenników „polity 
ki z pozycji siły" do bar­
dziej rozsądnej oceny obec­
nej sytuacji politycznej.

Członkowie delegacji od­
powiadali następnie na py­
tania przedstawicieli prasy.

R e z o lu c ja
o vofum nieufności 
dla rządu Joszidy

(Obsł. wł.). Jak donosi ra­
dio Moskwa, na podstawie
wiadomości z Szanghaju, gru 
pa członków parlamentu ja­
pońskiego wystąpiła z rezolu 
cją o wyrażenie Votum nie­
ufności gabinetowi Joszidy. 
Dnia 7 grudnia nastąpi w 
parlamencie głosowanie nad 
zgłoszoną rezolucją.

Wyrok
w sprawie przj 

„Bractwa Muzułmańskiego“ 
w Egipcie

LONDYN PA P. Z K airu  donó- 
szą, że 4 g ru d n ia  ogłoszony zo­
s ta ł w yrok  specjalnego  sądu  woj 

' skoy/ego w spraw ie  przyw ódców  
„B rac tw a  M uzułm ańskiego“ , o- 
skarżonych  o zorgan izow anie za 
m achu  na p rem ie ra  E gip tu  Nas 
se ra  o raz  sp isku m ającego  na 
celu „obalen ie  p rzem ocą istn ie ­
jącego  u s tro ju “ .

P rzyw ódcę „ B r a c tw a  M uzuł­
m ańsk iego“ H odafbi 1 sześciu 
innych  członków  B ractw a sad 
skaza! na  k a rę  śm ierci. S iedm iu 
oskarżonych sąd skazał n a  do­
żyw otn ie  ciężkie ro b o ty , a dwóch 
— n a  15 la t w ięzienia.

Spraw y innych  aresz tow anych  
członków  „B rac tw a  M uzułm ań­
skiego“ , k tó ry ch  liczba p rz e k ra ­
cza tysiąc , będą rozpatrzone 
przez trz y  specja lne  sądy w o j­
skow e pow ołane przez „R adę 
R ew o lu cy jn ą“ .

„R ada Rewolucyjna" z a tw ie r­
dziła wszystkie w yrok i sądu w 
sprawie członków  „B rac tw a  Mu 
zulm ańsk iego" oprócz w yroku  
na  przyw ódcę B rac tw a  H odaibi. 
K ara  śm ierci została  m u  zam ie­
n io n a  na  dożyw otnie  cleżkie ro­
bo ty .



Nr. 260 12524' G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Str. 3 M

Z e s z y t y

teerefyczne-iioiifyczne

IO L I T
do młodości uśmiechniętych

| AK zawsze szeroko, jak zawsze 
chciwie otwierały się młode oczy 
świata ciekawe. Co widziały? Wi­
działy — mówiąc słowami Wandy 

Wasilewskiej — ojczyznę, co była niekoń­
czącym się czworacznym dniem. Rządco- 
wym pokrzykiwaniem. Wilgocią płynącą z 
barakowych ścian. Krzywymi nogami, owrzo 
dzonymi szyjami czworacznych dzieci. Łu­
pinami gotowanymi w ghrnku na strawę. 
Wyrkiem szeleszczącym zgniłą słomą... Wi­
działy — mówiąc słowami Stefana Żerom­
skiego — jak obcy im, za siedmioma mo­
rzami, za siedmioma górami, a potem jesz­
cze za siedmioma lasami od nich wydający 
się leżeć świat — przewalał się z hukiem 
w błyszczącej karecie. Jak bawił się w sa­
lonie. Jak pił z omszałej butli...

Wygodnie, środkiem jezdni, z pokrzyki­
waniem przewalał się w błyszczących kare­
tach ten świat salonowych zabaw i omsza­
łych butli. Co przynosił tym, co ciekawie 
i chciwie na świat zaczynali patrzeć? 
Wzbraniał dostępu do szkół milionowi dzie­
ci w wieku szkolnym. Stawiał przed bra­
mami wyższych uczelni bariery zagradza­
jące drogę robotniczo-chłopskiej młodzieży; 
te bariery sprawiły, że wyższe uczelnie wy­
pełniali przede wszystkim synowie burżu- 
azji i obszarników, synowie ludzi z błysz­
czących karet. Szerokim, pańskim gestem 
wyrzucał w miastach na bruk 300 tysięcy 
bezrobotnej młodzieży. Mroził pełne ambi­
cji i nadziei spojrzenia młodych oczu na 
wsiach pojęciem „ludzi zbędnych“. Po czym 
z filantropijnym uśmiechem ustawiał kolej­
ki po zapomogową zupkę...

Budził rozgoryczenie, rozpacz, a potem 
gniew. „Mam lat dziewiętnaście — czytamy 
w „Pamiętnikach bezrobotnych". — I ja­
sno określam swą rolę darmozjada. Stają 
się czymś zbytecznym we własnej rodzinie. 
Uszczuplam bądź co bądź pokarm młodszym 
braciom. Po nich ojciec niczego dotychczas 
nie mógł się spodziewać — na mnie budo­
wał przyszłość. Bezrobocie jak choroba obez 
władnia mnie i rozgorycza. Gdy wyciągną­
łem pierwszy raz rękę po 9 złotych zapo­
mogi, całe lata uderzyły mnie dłonią czer­
woną w oczy. Po co jestem?"

W pytaniu „po co jestem“ było pierwsze 
rozgoryczenie, zawód życiowy młodego, my­
ślącego o swej przyszłości człowieka, był 
smak pierwszej bezsilnej rozpaczy. A świat, 
co przewalał się w błyszczących karetach 
przechylał w odpowiedzi głowę do tyłu i 
pił całym gardłem z omszałej butli. I...

I w drukarni Małego Rocznika Statystycz 
nego z 1938 roku na stronach 244 — 255 
wpisywał cyfrę 21 groszy jako godzinny za­
robek robothika w wieku do 19 łat. W aka­
demiach medycznych zmniejszał liczbę stu­
dentów medycyny do 4 tysięcy, jako że 
Polska liczyła i tak już „za dużo", bo 3,7 
lekarza na 10 tysięcy mieszkańców. W do­
mu przy ulicy Marszałkowskiej 113 w War­
szawie rzucał w dniu 20 lipca 1934 roku z 
III piętra na bruk 20-letnią Marię Frajde- 
równę, która, jak pisał o tym „Kurier War­
szawski“, targnęła się na swe życie z bra­
ku pracy.

„Czyż rzeczywiście nie ma dla nas miej­
sca pod słońcem?“ Takie pytania postawili 
w 1933 roku sprawcom śmierci 20-letniej 
Marii twórcy Deklaracji Praw Młodego Po­
kolenia w imieniu całej robotniczo-chłop­
skiej młodzieży. Po czym wystąpili ze zde­
cydowanym żądaniem: „Otwórzcie dla mło­
dych wrota fabryk, warsztatów, biur i u- 
rzędów.'“

*  *  *

Podniesieniu teoretycznego w ie le  p u b lik ac ji dotyczy za-
, . .  , . g adn ien  elionom icznycn, k tó re

1 politycznego poziomu dzia lla obecnym  etap ie  naszego roz 
łączy politycznych, gospodar w oju mają dla  nas n iezm iern ie  
czych i kulturalnych, służą rtoniosłe znaczenie . C iekaw y jest
wydawane nakładem „Książ- cz is tia k o w a o rozwoju wspól- 
ki i Wiedzy” „Zeszyty teore pracy gospodarczej krajów obo- 
tyczno-polityczne”. zu socjalistycznego.

Do chwili obecnej ukazało J ^ T a % e s f  p ro b S m W'U -  
Się 6 kolejnych „Zeszytów , dzynarodow ym , k tó ry c h  ośw iet- 
zawierajacych przekłady naj lenie w obec sk o m plikow ane j sy 

i n a i o - l n i e i  tu a c h  m iędzynarodow ej jes t wazmJszycn 1 .1 ,1 obecn ie szczególnie pożyteczne,
szych artykułów, j a k i e  zamie W n r  5 m ożna znaleźć a r ty k u ł 
szczone były W czołowych E u gsne D um oulin  o sprzeczno-
e z s s n n i s r m e h  t e o r e ty c z n y c h  Sciacłi ang ie lsk o -am ery k ad sk ich  c z a s o p is m a c n  t e o r e iv L /n y c n  w  po!udniow o-w schodniej Azji,
i politycznych Związku Ra- a w n r  4 i 5 o bszerny  a rty k u ł
d z ie c k ie g o  i k r a j ó w  d e m o k r a  E. W argi na  te m a t k ryzysu

l l l l l l l l l l l l l

cii ludowej oraz w postępo­
wych czasopismach krajów 
kapitalistycznych. Sa to 
przekłady artykułów z dzie-

tąd tak nie mówił. Tak mówi tylko nasza 
Konstytucja, nasz ustrój. Ustrój do młodo­
ści uśmiechnięty.

Ustrój, który sprawia, że całe życie uśmie 
cha się dziś szeroko do młodości. Ot — po­
wiedzmy to znów dla przykładu — sprawa 
zlikwidowania analfabetyzmu w naszym 
kraju. Mówimy o tym często rzeczowym, 
suchym tonem, bo starym naszym znajo­
mym stał się już dla nas ten fakt. Rzuca­
my nieraz kilka liczb. Że wobec powszech­
ności nauczania nie wyrasta nam dziś z co 
czwartego dziecka analfabeta. Że w szkołach 
zawodowych I i II stopnia uczyło się już 
w roku 1951/52 586,3 tysiące młodzieży wo­
bec 194,9 tysięcy w roku 1937/38. Ze w tym 
że roku ponad 4 miliony dzieci i młodzieży 
uczyło się w szkołach podstawowych i śred­
nich. Że liczba studentów wyższych uczelni 
wynosi obecnie ponad 140 tys. młodych lu­
dzi, wobec 48,3 tys. w roku 1937/38. 2e 37 
proc. studentów wyższych uczelni stanowią 
dziś synowie robotników, 37 proc. synowie 
mało- i średniorolnych chłopów, 23 proc. 
synowie pracującej inteligencji. Ze ponad 
34 proc. studiującej młodzieży mieszka w 
domach akademickich, a ponad 63 proc. ko­
rzysta ze stypendiów.

Albo sprawa bezrobocia. Też — zwy­
czajna niby rzecz. Postawiła władza ludowa 
kreskę w tej rubryce, w której świat prze­
walający się w błyszczących karetach zapi­
sywał miliony. Ale pomyślmy o naszych 
marzeniach — nie o jakiejkolwiek pracy — 
ale o zawodzie inżyniera, agronoma, leka­
rza. Realne to marzenia. Wszak w latach 
1950-54 licżba absolwentów tylko szkół wyż 
szych przekroczyła 116 tysięcy, a w bieżą­
cym roku akademickim studia wyższe roz- 
poczyng 40 tysięcy młodzieży. Przypomnijmy 
sobie również, jak to często wprawiamy w 
prawdziwy podziw ludzi starszych, którzy 
zachwycają się pomysłami młodych racjo­
nalizatorów. Jak uderza ich słuszność są­
dów młodych ludzi w czasie dyskusji w za­
kładach produkcyjnych, osiągnięcia mło­
dych hodowców i racjonalizatorów rolnic­
twa. Po czym idziemy odpoczywać do klu­
bów młodego technika, do świeltic, do pa­
łaców młodzieży, na stadiony.

Tak, towarzysze, głęboko humanistyczny 
jest ustrój, który dał nam nie tylko pracę, 
ale perspektywy stałego wzrostu, rozwoju, 
perspektywy pełnego zaspokojenia natural­
nych, młodzieńczych ambicji dokonania cze 
goś wielkiego, rzadkiego.

Takie właśnie perspektywy stwarza nam 
nasz ustrój — do młodości uśmiechnięty. 
Warto wrócić tu n-a nowo do wypowiedzi 
znakomitego radzieckiego geologa, prof. 
Obruczewa, który, życząc szczęśliwej pod­
róży młodym komsomolcom, wędrowcom w 
trzecie tysiąclecie, pisał;

„Trzeba: przedłużyć życie ludzkie prze­
ciętnie do 150 — 200 lat, unicestwić choro­
by zakaźne, sprowadzić do minimum cho - 
roby niezaraźliwe, zwyciężyć starość i zmę­
czenie, nauczyć się przywracać życie w ra­
zie przedwczesnej, przypadkowej śmierci; 
wprzęgnąć w służbę człowieka wszystkie si­
ły przyrody, energię Słońca, Wiatru, cicpio 
wnętrza Ziemi, zastosować energię atomo- j 
wą w przemyśle, transporcie i budownic- i 
twie; przewidywać i ostatecznie unteszko- j 
dliwić klęski żywiołowe, powodzie, huraga- I

ekonom ice USA.

„Zeszyty” stanowią bardzo 
cenna pomoc dla naszego ak 
tywu partyjnego, spoleczne- 

dziny filozofii, ekonomii poli g0_ gospodarczego i kul tur al 
tycznej, historii powszechnej, nego w kształtowaniu świa- 
historii ruchu robotniczego i topoglądu marksistowskiego 
zagadnień międzynarodo- j w podnoszeniu poziomu 
wych. ideologicznego. Powinny być

Opublikowane artykuły są nieodstępnym towarzyszem 
niezmiernie interesujące i za w codziennej pracy polityrz 
poznanie się z nimi powinno nej, gospodarcze! i kultural- 
przynieść wielka korzyść ak- nej każdego aktywisty, 
tywowi partyjnemu i gospo­
darczemu. Oto niektóre pro­
blemy poruszone w tym cen 
nym wydawnictwie.

Z ag adn ien ia  d em o k rac ji w ew ­
n ą trz p a r ty jn e j  dotyczy opubliko  
w an y  w  n r  4 a r ty k u ł w stępny  
z czasopism a „K o m u n is t“ . A u to r 
p rzypom ina, że podstaw ą dem o ­
k ra c ji  w e w n ą trz p a rty jn e j je s t 
o b iera lność  w szystk ich  k ie ro w n i 
czych organów  p a r ty jn y c h  i 
sk ładan ie  spraw ozdań  przez te  
o rgana p rzed  kom unistam i, k tó  
rzy je  w yb iera li.

Z agadn ien ie  e ty k i m ark sis tó w  
sk ie j znalazło ośw ietlenie w  a r ­
ty k u le  J. K ona zam ieszczonym  
w  n r  4. D ając przeg ląd  fa łszy ­
w ych  teo rii filozofów  b u rżu azy j 
ltych , n eg u jący ch  u znaw an ie  e ty  
k i p rzez  m arksizm , a u to r  s tw ie r  
dza, że m ate ria lizm  d ia lek ty cz ­
n y  o d rzuca  jed y n ie  ideologiczne, 
m etafizyczne po jm ow anie m o ra ł 
ności, w łaściw e b u rżu az ji, ale 
b y n a jm n ie j n ie  n eg u je  k o n iecz­
ności i znaczen ia  m oralności ko 
m un istyczne j.

U w zględn iając nasze tru d n o śc i 
w  w alce o realizm  so c ja lis tycz­
n y  w  lite ra tu rz e  i sztuce, czaso 
pism o w iele  m iejsca  pośw iecą 
ty m  zagadnien iom . Je d n y m  z 
bard z ie j in te re su jący ch  a r ty k u ­
łów  z te j  dziedziny je s t o p u b li­
k ow any  w  n r  3 frag m en t p rz e ­
m ów ien ia Louis A ragona n a  X III 
Z jeżdzie K om unistycznej P a r t ii  
F ra n c ji.

Mieszkańcy
woj. gdańskiego

o i r i y m o / i ł

4 nowe apteki
Pracownicy Gdańskiego 

Przedsiębiorstwa Aptek i 
Gdańskiej Hurtowni Farma­
ceutycznej, pragnąc czynnie 
wziąć udział w polepszaniu 
warunków zdrowotnych i by 
towych mieszkańców, posta­
nowili, w związku z wybora 
mi do rad narodowych, uru­
chomić do końca br. 4 nowe 
apteki.

Będą to apteki: nr 26 w 
Lęborku, nr 61 w Dzierżgo- 
niu, nr 63 w -Gdyni - Obłużu 
i nr 64 na Wzgórzu Nowotki 
w Gdyni.

Nowe apteki ułatwią miesz 
kańcom nabywanie leków w 
miejscowościach oddalonych, 
lub zupełnie dotychczas po­
zbawionych aptek. (K)

Czyta się dziś dokumenty _ z tamtych, 
wrogich młodości lat, z wrażeniem, że wie­
je od nich mdłym zapachem _ stęchlizny. 
Ostrożnie bierze się dziś do ręki dokumen­
ty z tamtych lat, z obawą, że lada chwila 
rozsypią się ze starości w rękach. A prze­
cież nie zdążyły one jeszcze nawet po- |  
żółknąć ze „starości“! Przecież dopiero dzie- |  
sieć lat żyjemy w czasach, które_ szeroko 5 
uśmiechają się do młodości. I juz w c ą- |  
gu tych dziesięciu lat tamte czasy s _ y s 
się dla nas czymś, co trąci^ wiekami, juz = 
owoce wielkiej rewolucji, jaiia el? \
dokonała, nabrały dla nas smaku codzien- |  
nego chleba. „ . £

Tak więc przywykliśmy powiedzmy  ̂
to dla przykładu — do zdobyczy, la ie , = 
gwarantuje nam nasza Konstytucja. M - i 
my o nich, jako o czymś samo prcez su, |  
zrozumiałym, zwyczajnym. Ale zastanówmy ; 
się _  któraż to konstytucja dotąd mowRa, |  
iż „Polska Rzeczpospolita Ludowa otacza z 
szczególnie troskliwą opieką wychowanie |  
młodzieży i zapewnia jej najszersze mozii- |  
wości rozwoju“? Któraż to konstytucja w |  
Polsce dawała młodzieży od lat 18 prawa |  
wyborcze, któraż to konstytucja dotąd_ da- 5 
wała młodzieży pełne równouprawnienie |
czy prawo uczestniczenia we władzy? Któ- |  
ryż to ustrój w naszym kraju mawiał do |  
młodego człowieka: „Bierz, bracie na swo- |  
ją  młodą głowę rządy gromady, czy powia- jj 
tu“? Żadna konstytucja, żaden ustrój do- "

ny, wybuchy wulkanów*
Do takich humanistycznych, pełnych 

głębokiej troski o dobro człowieka celów 
zmierza wzorem Kraju Rad również nasz 
ustrój. Ustrój do młodości uśmiechnięty. I 
o tym myśli nasza młodzież, przystępując 
w przededniu swego Zjazdu do dziesięcio­
letnich obrachunków.

WŁODZIMIERZ ŻRAŁEK

Profilowane
gotyckie cegły

ozdobią wkrótce
gdańską Starówkę

W Kartuzach — w pie­
cach Zakładu Geramiki U- 
żytkowej mistrza Roberta 
Meissnera, miejsce doni­
czek i kafli zajęła cegła — 
ale nie zwykła, lecz profilo 
wana, gotycka. Załoga za 
kładu przyjęła zamówienie 
Gdańskiego Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego 
na 100 tys. cegieł, które 0- 
zdobią swoimi charaktery­
stycznymi kształtami ka­
mieniczki tak zwanej Kró­
lewskiej Drogi na gdań­
skim Starym Mieście,

Wkrótce ostatnie trzy 
nie ozdobione jeszcze ka­
mieniczki ulicy Długiej 
oraz szereg dalszych kamie 
nic£k przy ulicy Długi 
Targ otrzymają frontony 
z cegieł o 8 kształtach, po­
chodzących ze znanej ka­
szubskiej wytwórni. M. 
in. profilowaną gotycką ce­
głę otrzyma fasada zabyt­
kowej kamieniczki noszącej 
nazwę Sień Gdańska. Rów 
nież przy szeregu odbudo­
wujących się bram — sta­
nowiących fragmenty sta­
rych murów obronnych 
miasta, jak np. Brama Ma 
riacka i Brama Straganiar 
ska zastosowane zostaną 
gotyckie cegły z cegielni 
kartuskiej.

Uwagi o wynikach konkursu literackiego

Sam toast nie wystarczy
N O, nareszcie... — zgod R O M U A L D  D O B R Z Y Ń S K I  prawda, że ZLP skierował do 

nie powitali literaci . ‘ Róży Bronkównv. list z pro-
i dziennikarze Wy- przewodniczący Zarządu pozycją, aby „coś jeszcze na
brzeża radosną wieść Oddziału Morskiego SDP pisaia”, ale czy to wystar-

0 ogłoszeniu w maju br. kon tuzina, a jest ich przecież na czy? Młoda autorka opowia.
kursu literackiego na opowia Wybrzeżu przeszło 100... Tak dania „Uciekła mi przepió- 
danie i reportaż. _ to więc okazało się. że wie- reczka” wykazuje niewątpli

Z zapałem zaczęto „ostrzyć ju naszych kolegów ograni- wy talent satyryczny, 3 w 
pióra” a że „bodźce matę- czy}0 się tylko do... ,„ostrze- tej dziedzinie, jak wiadomo 
rialne” były — słusznie tak- n ja Zębów”. Nie chcąc ani na Wybrzeżu panuje wyjąt- 
że ostrzono, sobie zęby. 4 ty- trochę uwłaczać wartości kowe bezrybie. Bronkówną
siące, 2 tysiące, tysiąc zło- nagrodzonych reportaży, z trzeba się serdecznie i syste-
tych... nagrody to nie baga- przykrością^ trzeba jednak matycznie zająć, podpowia- 
tela. Rozpoczęły się liczne podkreślić, że nasze najlep- dać tematy, omawiać szcze- 
dyskusje, podpowiadano so- sze dziennikarskić pióra w gółowo jej utwory, zachęcić 
bie tematy, zapowiadano: co konkursie nie wystąpiły. Kon do czytania, Domóc w Drący 
to ja takiego nie napiszę!... kurs nie spełnił więc pokła- nad sobą. I n*e tylko Bron 
Gwoli prawdy trzeba powie- danych nadziei, jeśli cho kówna. czy innymi „niezawo 
dzieć, że niektórzy koledzy dzi o zachęcenie dzienni- dowcąmi” wyróżnionymi w 
„ostrzenie zębów” przekłada karzy i literatów do doskona konkursie. Wśród nadesła- 
Li nad „ostrzenie piór“. N»e jen|a swego warsztatu pisar- nych, a nienagrodzonych o 
pozostało to bez pewnego skiego, wykazał słabość na- powiadań jest wiele takich, 
wpływu na wyniki konkur- sZego wybrzeżowego środowi które wykazują, mimo często 
su. Ale o tym potem... _ ska pisarskego. Niewątpliwie poważnej nieporadności war 

Jaka była intencja orgam- nasuwają się stąd wnioski, sztatu pisarskiego, pewien 
zatorów konkursu —- oddzia co do niedostatecznej jeszcze talent autora, ostrość widze- 
łu gdańskiego Związku Lite- działalności miejscowych od nia problemów, śmiałość w 
ratów Polskich, oddziału działów SDP i ZLP. nodeimowaniu trudnych te-
Morskiego Stowarzyszenia Natomiast wielkim bez- matów. Wymienić tu warto 
Dziennikarzy Polskich i Wy sprzecznie dorobkiem kon- oDowja'danie o ekspedient- 
działu Kultury Prezydium kursu jest to, że zachęcili- kach skiepu gminnego które 
Wojewódzkiej Rady Narodo- śmv do pisania ludzi, dla któ 7 narażeniem życia broniły 
wej? Chodziło o to, aby za- rych to zajęcie nie jest pra- mienia społecznego przed 
chęcić ludzi „parających się cą zawodową. Wśród -12 na- bandytami, 
piórem*’ do doskonalenia swe grodzonych i wyróżnionych Czyż nie jest konieczne 
go warsztatu twórczego do w dziale opowiadań -  tych aby nasi ]lteraci zajęli’się ty’ 
podjęcia trudnych tematów, „niezawodowych pisarzy mi ludźmi f widząc w nich 
związanych z 500-leciem po- znalazło się 7. Wymieńmy tu CPnny narybek” pomogli 
wrotu Gdańska do Macierzy Aleksandrę Skocka. nauczy- im weiść na droge noważ_
1 10-leciem wyzwolenia, cho ciełkę z Sopotu, która otrzy- 
dziło o to. aby czyniąc kon- mała najwyższa nagrodę za- 
kurs otwartym — ujawnić opowiadanie „Na postsrun- 
młode, .nowe talenty, które ku”, Mieczysława Wiśniarow 
zachęcone do pracy nad so- skiego („Z gdańskich daw- 
bą mogłyby w przyszłości za nych lat” i „Zielonoświątecz 
silić szeregi literatów i dzień ny turniej”), Marię Pośpi 
nikarzy.

młoda dziewczynę z groma­
dy Szymbork, koło Kartuz,
Różę Bronkównę za jej

W  D N I U  
W Y B O R Ó W  

W  G D Y N I
Na zdjęciu głosują mary 

norze Marynarki Wojen­
nej.
CAF — fot. Uklejewski.

Portowcy gdańscy
w a l c z ą

z p r z e s t o ja m i

nych prób literackich?
Niedawno w lokalu od­

działu gdańskiego ZLP od­
była się przy lampce wina 
skromna uroczystość — wrę­
czenie przyznanych w kon-

schil („Gorące dni”) czy też kursze nagród. Atmosfera by 
młoda dziewczynę z groma- ła bardzo przyjernna. Litera

v A O S T ^ v i i  PTARA-. Szymbork, koło Kartuz, C1 wznl£;s 1 ^.Pomysł-NAOSTRZYLI PIORĄ za jej ne wyniki w dalszej, twor-
Konkurs nie był łatwy. Nie opowadanie satyryczno-oby C2e] Prący wyróżnionych ko

bez winy są i jego organiz»- czajowe „Uciekła mi przepió sain toast me wy
torzy — tematykę określili- reczka”... 
śmy zbyt ogólnikowo. Stąd DLACZEGO NAS
też wiele nadesłanych prac NIE DRUKUJECIE?
nosiło charakter „ni przy- „T. , _ . .N-edawno redakcja „Głosu

Wybrzeża” zorganizowała
spotkanie z młodymi, począt 
kującymi literatami i nagro

starczy...

W osta tn ich  dn iach  listopada 
w porcie  gdańsk im  panow ał 
w zględny spokój. Fala sz to r­
mów' opóźniła p rzybycie  17 s ta t­
ków'. Począw szy jed n ak  od 28 
listopada s ta tk i te  zaczęły n ad ­
chodzić i w' te j chw ili w szyst­
kie zn a jd u ją  się już  w porcie . 
N iek tó re  z nich w płynęły  z 5* 
dniow ym  opóźnieniem .

P o rt stanął w ięc obecnie w o b ­
liczu n iezw yk le  ciężkiej sy ­
tu ac ji. Ciągle n ap ły w a ją  t r a n ­
sp o rty  to w aru , a  tym czasem  ma 
gazyny  i place sk ładow e są z a ­
ję te  przez ład u n ek  p rzeznaczo­
ny na  te  w łaśnie opóźnione s ta t ­
ki.

K ierow nictw o i załoga robią 
jed n ak  w szystko, aby  pokonać 
trudności. W dniu  30 listopada 
sy tu a c ja  w 'ydaw ala się bez 
w yjśc ia . Do p o rtu  przybyło  30 
w agonów  z m ączką, ale n ik t 
n ie  w iedział co z n ią  zrobić. 
K toś poddał m yśl, ab y  um ieś­
cić ją  tym czasem  w  p różnych  
bark ach . W oznaczonym  te rm i­
n ie  40 w agonów  opuściło  po rt 
po ro z ład u n k u . W celu  p rzy śp ie ­
szenia za ład u n k u  s ta tk u  „ P rz y ­
jaźń  N arodow a“ , sto jącego  na  
w ydz. i i i  postanow iono k ie ro ­
w ać tam  każdego d n ia  jed n ą  r. 
n a jb a rd z ie j dośw iadczonych b rv  
gad w ydziału  I.

T ow arzysze z gdańskiego p o r­
tu , k tó rzy  w osta tn im  okresie  
sk rócili czas obsługi sta tków  
„ In g e r to “ , „S u k h o n a“ , „C zech“ , 
„N iem ro d “ , „H elios“  czynią o- 
b ecn ie  co ty lk o  je s t w ich  m o­
cy, ab y  p rzy jąć  ca ły  d osta rczo ­
n y  to w ar 1 n ie  dopuścić do 
p rze te rm in o w an ia  za ładunku .

R ów nocześnie zw raca ją  się oni 
do „H artw ig a“  w G dańsku  z a- 
pelem , aby  sporządzone p rze ­
zeń p lan y  sz tau e rk i to w aru  uz­
gad n ian e  b y ły  z Z arządem  P o r­
tu . J a k  w ykaza ł bow iem  zała­
d u n ek  „S te rlin g  V ik ing“ p lan y  
te  sporządzane przez „H artw ig “ 
bez po ro zu m ien ia  z portem  o k a­
zały  się w adliw e i skom pliko­
w ały  p racę .

piął, ni przyłatał”.
Mimo tych trudności, kon­

kurs spotkał się z żywym za­
interesowaniem, o czym naj-
lepłei świadczy’fakt zgłoszę- ^x>nyrtA w hpnkursie autora 
nia 121 opowiadań i repor- âna wiele gorz-

kich uwag pod adresem pra 
sy wybrzeżowei i radia: dla

Właśnie, dlaczego? Na 18 
wyróżnionych opowiadań i

taży.
Jakże jednak żenująco . , . . . _

skromnie wystąpili literaci i C7e*° nas nIe drukWiecie? 
dziennikarze Wybrzeża! Wy­
starczy powiedzieć, że spo- , . ...
śród 22 członków Związku rcportazy w r,Głosie Wybrze srod 22 czionkow Związku za„ ukazało się pięć (z tego
Literatów w konkursie wzię trzjr -Dez zaznaczenia, że są
io udział zaledwie 8, dzień- prace konkursowe), \v
nikarzy nie doliczyłbyś się „Dzienniku Bałtyckim“’tylko

rozgłośnia................................................................... ....................... . imiimiu M!i'iiiiiiimiiniimnimiiiiiHiiiiii'itiimiiimmiiini»iiiinMiiiiiii,iiiitiiiiiiiiii jedna. rozgłośnia gdańska
5 I nadała dwa opowiadania.

|  Ani jedna praca nie ujrzała 
|  światła dziennego na łamach 
|  ,Rybaka Morskiego“, „Ste­
ll ru“ i „Morza“. Świadczy to 
|  niewątpliwie o tym, że więk 
|  szość redakcji w niezbyt po- 
|  ważny sposób potraktowała 
|  konkurs i jego twórczą rolę. 
§ Czas jednak nadrobić zale- 
5 giości.
|  Ale to jest jedna strona 
i zagadnienia. Chodzi nie tyl- 
= ko o to, aby drukować prace 
|  konkursowe, ale i o to, by ży 
|  wo zainteresować się ich auto 
|  rami, roztoczyć nad nimi rze 
|  teiną opiekę. Powinno to 
|  bvć zadaniem przede wszys- 
|  tkim oddziału gdańskiego 
|  Związku Literatów, jak i w 
|  pewnej mierze Stowarzysze- 
|  rjia Dziennkarzy Polskich.
|  Co w tej sprawie uczynio 
i no? Prawię hic. Prawda, że 
5 nierwszy krok do nawiązania 
1 współpracy z młodymi litera 
= tami uczynił przez swe spot

I STACJA OCENY 
1 NASION 
I W GDAŃSKU
§ Przy Wojewódz-
= fciej Radzie Narodo 
§ wej w Gdańskie 
1 czynna jest stacja
|  oceny nasion. Głów 
£ nym ■ zadaniem jej 

jest kwalifikacja 
materiału siewnego 
przysyłanego na sta 
cję przez PGR, spót 
dzielnie i chłopów
indywidualnych.

Na zdjęciu: kie­
rownik stacji Irena
Begdon i starszy a- 
systent Teresa Lam  
perska badają na­
siona traw.

CAF — fot. Ukle­
jewski.

riHiiiiiHuiiiiiiiitiiiiiitiiiiiiiiHiniiiuiiiiimii,iiiiiiiiiiiiitiiiiitiii,iiiiiiiHiHmiiiiHMiii'iiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiMi,iiiiiiMMiiiiiiiiiiiiii¡ kanie „Głos Wybrzeża ,

Wszyscy znali, szanowali 
Gucia bardzo, no a zatem 
Mężem swoim go wybrali,
Sekretarzem, delegatem,

— Dzielny jesteś, przyjacielu! 
(Tym kupili go frazesem),
1 już Gucio w dni niewiele 
Był skarbnikiem i prezesem. 

Instruktorem kółek pięciu,
Świetlicowym reżyserem,
Duszą w każdym przedsięwzięciu, 
Dyrygentem  i bokserem.

Prezydialne stoły zdobił,
W radach był figurą pierwszą. 
Ach, policzyć co on robił 
nie potrafię w ramach wiersza!

Wszyscy znali go, kochali,
On przykładem zawsze świecił,
Tylko go nie znały wcale 
Własna żtma oraz dzieci.

Lecz najgorsze, moi złoci 
To, że w wirze funkcji tylu 
Gucio każdą pracę knocił...

Iluż takich Guciów, ilu!...
KAROL KORD.
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Przy urnach wyborczych Spełnili swój obywatelski obowiązek

W obwodzie nr 7 przy ul. Świętojańskiej rc Gdy­
ni głosuje Waleńa Świder ka kierownik szkoły nr 14.

Jest godz. 5.45. Z oświetlo 
nych okien lokalu Obwodo- 
wei Komisji Wyborczej nr 54 
na Siedlcach pada snop świa 
tla. Oświetla on grupkę o- 
sóh czekających przed drzwia 
mi. Po chwili przewodni­
czący komisji otwiera lokal. 
Wchodzą pierwsi wyborcy. 
Przed urną staje Celina Ko­
rzeniewska, zamieszkała przy 
ul. Malczewskiego. Wkłada 
kopertę i jako pierwsza, któ­
ra złożyła swój glos, otrzy­
muje wiązankę kwiatów. Po 
tym już do urny bezustamku 
podchodzą kobiety, mężczyź 
ni i młodzież. Na dworze jest 
jeszcze ciemno, ale w lokalu 
panuje bez przęrwy ożywio­
ny ruch.

Kiedy rozjaśnia się, do lo­
kalu komisji obwodowej 
przychodzą rodziny z dzieć­
mi. Oto przy urnie staje ro­
dzina Wardzińskich z 3-let 
nim synkiem. Malec „poma 
ga“ mamusi włożyć do urny 
kopertę.

Ludzie po odejściu od ur­
ny rozmawiają ze sobą, dzie­
lą się wiadomościami dnia, 
mówią o sprawach codzien­
nych i o polityce.

Franciszek Bossy, robot­
nik Zakładów Przemysłu Tłu 
szezowego im. gen. Bema w 
Gdańsku mówi: Z uwagą śle 
ilziłem przebieg konferencji 
moskiewskiej w sprawie bez 
pieczeńsfwa Europy i odda­

jąc mój głos na listę Frontu 
Narodowego wyrażam jedno­
cześnie poparcie dla uchwał 
zawartych we wspólnej de­
klaracji rządów państw euro 
pejskich zmierzających do 
utrwalenia pokoju w Euro­
pie.

* * *
W Gdyni we wszystkich 

dzielnicach — na Grabówku, 
Chyloni, Cisowej, Obłużu, 
Oksywiu, Małym Kacku i Or 
Iowie mieszkańcy miasta gre 
miałnie szli do urn wybor­
czych.

Oto w robotniczym Gra-

OdGzyty lektorów KC
Dziś o godz. IG w sali 

KM PZPR w Gdańsku od­
będą się odczyty: dla grup 
samokształcenia studiują­
cych historię KPZR II ro­
ku — ..Partia komunistycz­
na w walce o socjalistycz­
ne uprzemysłowienie kra­
ju“, dla grup samokształcę 
nia studiujących ekonomię 
polityczną i roku — „Ka­
pitał i wartość dodatkowa. 
Podstawowe prawo ekono­
miczne kapitalizmu“.

Na odczyt proszeni są 
wykładowcy szkolenia par 
tyjnego, oraz aktyw partyj 
ny i bezpartyjny.

Bogusław Kopeć, pracownik Przedsiębiorstwa Ge­
ologicznego w Gdańsku przyszedł do obwodowego ło­
kciu wyborczego nr 99 wraz z żoną He'sną i małym 

synkiem Krzysiem. Fot. Z. Kosycarz.

I X  l i s t a  n a g r ó d
w  n a s z y m  konkursie
„Poznaj Związek Radziecki 
— kraj naszych przyjaciół“

P opieln iczka k ryszta łow a — 
d ar Rzem. Spółdz. P racy  ,,S ta l“ 
w E lblągu — Ja n u sz  M aziarz, 
W rzeszcz, K ościuszki 66; figurisa 
porcelanow a—d a r  Rzem. Spółdz. 
P ra cy  „ S ta l“ w E lb lągu  — K a­
zim ierz B rzeziński, Siedlce, W y­
czółkow skiego 22; 4 tom y dzieł
w y b ran y ch  L enina  — d a r ob.' J e ­
rzego K olendo  w E lb lągu  — Da* 
n o ta  W aiaszczuk, G dańsk, Robot 
m cza 6; p o rtfe l — d a r Po lsk iej 
Izby  H andlu  Z agran icznego  w 
G dyni — Zdzisław  Jank o w sk i, 
W rzeszcz, W yspiańskiego D. A 
9; rękaw iczk i — d a r  P o lsk ie j Iz 
by H andlu  Z agran icznego  w Gdy 
n i — E ugen ia  K linkosz, K a r tu ­
zy, W ieki B e rn a rd a  12; książecz­
ka PKO z w kładem  100 zł. — 
d ar C echu Rzem iosł R óżnych w 
S ztum ie — B e rn a rd  F orm ela , 
G dańsk, R obotnicza 25; 5 kg san 
dacza ze Spółdz. P ra cy  Ryb. 
M orskiego ,,P o k ó j"  w T olkm ic­
ki! — A ndrzej W łodarski, Oliwa, 
H usa 15; w ieczne p ióro  — dar 
Spółdz. P ra cy  Robót P rz e ład u n ­
k ow ych  ,,N ogat“ w M alborku  — 
Józef W róblew ski, Sopot, A rch i­
tek tó w  2a; w ieczne p ió ro  — d ar 
cuk row ni w  S ta ry m  P olu  — Ma 
r ia  R ekow ska, L ębork , Ś ląska 7; 
».K apitał“ K. M arksa — d a r  Fo- 
to -S tu d io  w E lb lągu  — E ugenia 
B orow ska, O liwa, S łoneczna 4, 
k siążka — d a r  M iejs. P rzeds. 
W odociągów  1 K ana lizac ji w E l­
b lągu  — F ran c iszek  W all, T ro ­
jan , L enartow icza  26; komDlet 
do czarnej kaw y  z tacą  — d ar 
D yr. P rzem . T orfow ego w E l­
b lągu  — P io tr  B urza , N ow y 
P o rt, N a Z aspy  45; w ieczne p ió­
ro  — d a r R ej. E k sp lo a tac ji Dróg 
P u b licznych  w  E lb lągu  — Jerzy  
Janow icz, O lszynki, M odra 45; 
teczka  sk ó rzan a  ze Spółdz. P ra ­
cy  Im. D zierżyńsk iego  w  E l­
b lągu  — E dw ard  F lejszm an , 
W rzeszcz, K aro la  M arksa 5; w ie­
czne p ióro  — d a r  Zakł. P rze- 

> tw órstw a O w ocow o-W arzyw nego 
w  T olkm icku  — F elic ja  K ancza- 

/  kow ska, E lbląg, K a jk i 6; para 
nylonów  — d a r „B alto n y "  w 
G dyni — Ja n  Szałkow ski, 
G dańsk, M arynark i P o lsk ie j l’ó6; 
a lbum  — d ar E lb ląsk ich  Zakł. 
Na.Draw Sam och. — Z enon Ka- 
szubow skl, T ro jan , P asto riu sz?  
1; kom plet do ciasta  — d a r  Piwl 
ni Chem icznej w  E lb lągu  — 
E dw ard  Rowacz, W rzeszcz, B a­
to rego  43; serw is do kaw y  — d ar 
Pow. Spółdz W ielobranżow ej w  
E lb lągu  — Ew a M etz, "Wrzeszcz, 
C hopina 44: ub ran k o  chłopięce 
ze Spółdz. P ra cy  K raw ców  
,.Z ry w “ w’ E lblągu — P io tr  Gni­
ła ński, W rzeszcz, Klonowicza 19: 
k siążką  z PGR .Tanów — Regina 
E rd m an , R udn ik i. M iałki Szlak 
112: se rw is obiadow y z PSS w 
E lb ląg u  — L eonard  Sulew ski. 
W rzeszcz, D ekerta  2: g arnek  alu 
m in io w y  z pokryw a z PSS w 
E lb lągu  — D om inik Z ieliński, 
W rzeszcz. S re b rn ik i 1: m łynek 
dn k aw y  z PSS w  E lblągu — 
H elena  G ruchow ska , Obłuże, 
B osm ańska 124: p ara  rękaw iczek  
z PSS w G dyni — M arek  Dwór- 
czvdsk i, G dańsk . G órka  14: para 
ręk aw iczek  z PSS w G dyni 
A lek san d ra  B łedzka, S tarogard . 
S ta lina  88: książeczką oszczędno 
l'dow a z w k ład em  100 zł. d a r 
Cechu R zem iosł R óżnvch w  W ej 
be-ow le — H. G ołuch. G dynia, 
Inżyn ierska  8; to n a  to rfu  .opało­
wego z Z ak ładów  p rzem y słu  
T orfow ego w E lb lągu  — A ndrzei 
Sl.ragowski, Sooot. 23 M arca  12:
1 kaczo r' t 4 k aczk i z Zespołu

PG R  w' S ta rogardzie  — W oj­
ciech G raff, Chełm , O drzańska 
16. ta lo n  na uczesan ie  i trw a łą  
o n d u lac ję  z Rzem. Spółdz. F ry ­
z jerów  w E lb lągu  — H elena 
O czadow ska, Tczew, E lżb ie ty  16.

W ydaw anie n ag ród  odbyw a 
sie codzienn ie w św ie tlicy  RS W 
„ P ra sa “ od godz. 16 do 17, a w 
soboty  od 13 do 14. Dalsze lis ty  
w y g ran y ch  podam y w  n astęp ­
n y ch  n u m erach  naszej gazety.

Handel przed świętami
Ju ż  od p ierw szych  dni g ru d ­

nia w szystk ie  sk lepy  p rzy b ra ły  
odśw ię tny  w ygląd . W o k n ach  
w ystaw ow ych  lśn ią  całą gam ą 
kolorów  zabaw ki choinkow e, a 
na este ty czn ie  u łożonych  sw e-

T E A T R Y
T ea tr  w ie lk i w G dańsku —

„P an  T w ard o w sk i“ godz. 19. 
T ea tr  D ram atyczny  w G dyni — 

„P an n a  bez posagu“ godz. 19. 
T e a tr  K am era ln y  w Sopocie 

„T ak ie  czasy “ godz. 19.

K U N A
GDAŃSK — „L en in g rad "  —

„Z łodzieje  i p o lic jan c i“ , od la t 
10, godz. 16, 18^ 20, „ B a jk a "  we 
W rzeszczu — „Je d e n a s tk a  z n a ­
szej u lic y “ , od la t 7, godz. 16, 
18. 20, ,,Z M P-ow lec" w e W rzesz­
czu — „P ro ces przeciw  m ias tu “ , 
od la t  18, godz. 16, 18 , 20,
„1 M aja" w  N ow ym  P orc ie  — 
„ S k an d erb eg “ , od la t 12, godz. 
17. 19, „D elfin"  w Oliwie —• 
„N iedaleko  W arszaw y“, od la t 
12, godz. 16, 18, 20.

GDYNIA: „ A tla n tic "  — „H a­
m le t“ od la t 16, godz. 15.30, 18.30, 
„G o p lan a"  — „H am le t“ od la t 
16, godz. 16, 19, „W arszaw a" — 
„W akacje  p. H u llo t“ . od la t  7, 
godz. 16, 18, 20, „ F a la "  na  G ra- 
Uówku — „P od  gw iazdą f ry g ij-  
sk ą “ , od la t 14, godz. 18 1 20. 
„ P ro m ie ń "  w C hyloni — „D y­
g n ita rz  na tr a tw ie “ , od la t 12, 
godz. 17, 19, „N e p tu n "  w O rło­
w ie“ —■ „P ro m ien ie  śm ie rc i“ , 
od la t  14. godz. 17, 19, „Z w iąz­
kow iec" na  O błużu — n ieczy n ­
ne.

SOPOT — „P o lo n ia"  — „N ie­
bezpieczna c ie śn in a“ , od la t 12, 
godz. 16, 18, 20, „ B a łty k "  —
„C elu loza", od la t  14, godz. 15.30, 
17.30, 19.30.

te rk ach , su k ie n k ach  i in n y ch  a r ­
ty k u łach  za tk n ię to  gałązki św ier 
kow e. P ięk n e  d ek o rac je  ok ięn  
w ystaw ow ych  1 sk lepów , lepsze 
zaopatrzen ie  oraz w zm ożony 
ru ch  to cechy  okresu  p rzedśw ią­
tecznego.

W szyscy m ieszkańcy  tró jm ia ­
sta ju ż  teraz  m yślą  o p rzy jem ­
ny ch  i p rak ty czn y ch  upom in­
kach d la sw oich b lisk ich , a 
przede -wszystkim dla dzieci. W 
celu u ła tw ien ia  n ab y c ia  up o m in ­
ków PSS i PD T p rzygo tow ują  
paczki św ią teczne  ze słodycza­
mi, zabaw kam i. g a lan te rią  d am ­
ska i m ęską, b ielizną. A gospo­
dyn ie  dom ow e za o p a tru ją  się w 
w iększą ilość a r ty k u łó w  spożyw ­
czych d la p rzygo tow an ia  róż­
nych  przysm aków . W sk lepach  
spożyw czych MIID i  PSS, a 
przede w szystk im  w  „D elik a te ­
sa ch “ m ożna nab y ć  m igdały , ro ­
dzynki, goździki, w an ilię  o raz 
susz ow ocow y, g rzyby  i inne a r ­
ty k u ły  o raz  zap raw y  do ciast. 
S k lepy  spożyw cze s ta ra ją  się 
rów nież zaopa trzy ć  w  dosta tecz­
ną ilość m ak u , orzechów  w łos­
kich  i laskowrych  itp .

D la k ob ie t p racu jący ch , ja k  
już podaw aliśm y, zak ład y  p ie ­
karn icze  i gastronom iczne p rzy ­
go tow ują  różnego ro d za ju  c ia­
sta, ry b y  i w y ro b y  g a rm a ż e ry j­
ne. T rad y cy jn eg o  k a rp ia  i in n e  
ryby  słodkow odne oraz  śledzie 
będziem y m ogli kup ić  św ieże 
lub p rzy rządzone w  sk lepach  
ry b n y c h  i sto iskach  przed  sk le ­
pam i. P onad to  u ruchom ione bę­
dą dodatkow e sto iska  sprzedaży 
ry b  w hali ta rgow ej w Sopocie 
i 5 pu n k tó w  w now ej ha li ry b ­
nej w  G dyni. W ty c h  sam ych  
sto iskach  będziem y m ogli zao ­
patrzyć  się w ry b y  w ędzone i 
konserw y. MHM przygo tow uje  
na ok res p rzedśw ią teczny  30 łon 
karp ia . 20 ton in n y ch  ry b  słod ­
kow odnych, 40 ton  śledzi solo­
ny ch  oraz przeszło 50 to n  róż­
nego rodzaju  w ędlin .

bówku razem ze swoimi wy 
borcami głosował kandydat 
do MRN, przodownik pracy 
PKP Antoni Frymark i poseł 
na Sejm — maszynista kole­
jowy Królikiewicz.

Składała swe głosy rów­
nież młodzież — w Szkole 
Morskiej przy ul. Czerwo­
nych Kosynierów punktual­
nie o godz. 6 rozpoczęło się 
głosowanie. Jako pierwsi zło 
żyli koperty do urn Jan Pio 
trowski i Daniel Duda z V 
kursu. Po raz pierwszy w ży 
ciu głosował uczeń III kursu 
Bogusław Kaczmarczyk.

* *  *
Miasto jeszcze spało, gdy 

Winceńty Pełka, kierownik 
zaopatrzenia MPRB nr 1 w 
Gdańsku, wysiadł z pociągu 
w Sopocie. Skończył dyżur 
nocny i choć sen kleił mu o- 
ezy nie poszedł do domu. 
Udał się w kierunku lokalu 
Obwodowej Komisji nr 2. 
Nie był on jednak pierw­
szym. Przed lokalem czeka­
ło już sporo wyborców — 
mieszkańców Sopotu. Byli 
już tu Otylia Rutkowska 
Filharmonii Bałtyckiej, Ig­
nacy Mazurek, pracownik 
Gdańskiej Fabryki Farb Te 
ehnicznych z żoną i kuzy 
nem Zygmuntem, Stefan Ję 
drychowski z WPKGG i 78- 
letnia cb. Pelagia Kiżyc.

Wskazówki zegara tworzą 
prostą linię — jest godz. 6 
Ob. Pełka Zbliża się do stołu 
i po sprawdzeniu otrzymuje 
kartki wyborcze. Głosowanie 
w obwodzie nr 2 jest rozpo­
częte.

Tysiące mieszkańców Gdań 
ska, Gdyni i Sopotu w powa 
ćze i skupieniu spełniły 
swój obywatelski obowiązek.

Wysokie zwycięstwo
bokserów polskich nad Finlandią

Walki przegrali jedynie Rozpierski i Piórkowski

— Będę niedługo matką — pisze w liście do re­
dakcji ob. R. M. z Gdyni — chciałabym więc uchro 
nić moje dziecko przed chorobami. Głównie jednak 
obawiam się gruźlicy. Mąż mój uspokaja mnie i ra­
dzi zaszczepić dziecko zaraz po urodzeniu szczepion­
ką BCG. Ale sąsiadki i znajome odradzają szczepie­
nia. Mówią, że dopiero po szczepieniu dziecko może 
naprawdę zachorować na gruźlicę. Doprawdy, nie 
wiem, jak postąpić — kończy nasza czytelniczka.

Gruźlica jest. chorobą za­
kaźną. wywołaną przez zara­
zek zwany lasecznikiem lub 
prądkiem gruźlicy, który mo 
że atakować narządy. Jednak 
najczęściej usadawia się on 
w płucach. Stąd powszechnie 
znana postać gruźlicy płuc.

G łów nym  źród łem  zakażenia 
n a  gruźlicę jes t człow iek chory  
n a  g ruźlicę. Podczas kaszlu , m ó­
w ien ia  i k ich an ia  rozpy la  on 
wokół siehie d ro b n iu tk ie  k ro p e l­
k i śliny , a w n ich  ogrom ne iloś­
ci zarazków . Z akażone k ropelk i 
ś liny  m ogą przedostać  się ła t-  
wo w raz z pow ietrzem  do płuc 
człow ieka zdrow ego, z n a jd u ją c e ­
go się w pobliżu. Je s t to tzw . 
zakażen ie  k ropelkow e. A le k ro ­
pelk i o p ad a ją  tak że  n a  ziem ię, 
na  sp rzę ty , zasychają  i zam ienia  
ją  się w ku rz . M ałe dziecko 
raczk u jąc  po podłodze z n a tu ­
ra ln y m  w ty m  okresie  n aw y ­
kiem  w kład an ia  do buzi w szyst­
kiego, co ty lk o  chw ycić zdoła — 
m oże po łknąć te n  s k a ż o n y  
ku rz .

Nic prostszego zdaw ałoby  *ię, 
ja k  odizolow ać chorych  od dziec 
ka. W rzeczyw istości jed p ak  
g ruźlica  p rzeb iega  bardzo  pod­
stępn ie , sk rycie  i dopiero  p rze­
św ietlen ie  p łuc p rom ien iam i ren t 
genew skim i — w y k ry w a  w nich 
ogniska gruźlicy . Nim to n a s tą ­
pi, chory  s ta je  się rozsadn lk iem  
prądków  w sw oim  otoczeniu.

Szczególnie n iebezp ieczne Jest 
zakażenie d la  n iem ow ląt i m a­
łych dzieci do dw óch la t. O rga- 
m zm  ich je s t zupełn ie  b ezb ro n ­
ny wobec p rą tk a  gruźlicy . Im 
m łodsze niem ow ie, tym  ciężej 
choru je . N a j n ieb  ez p i e czn i ej szą
postacią gruźlicy w ty m  okre-
mózgowych!"6** /apalcnl<‘ opon

Z atem  ochrona najm łodszych 
dzieci przed  zak a ten iem rru ź li-  
cą je s t zagadnieniem  pierw szo­
rzędnej wagi. s tą d  w yn ika  k o ­
nieczność szukan ia m etod zaber.- 
p ieczen ia  dziecka przea groźna 
chorobą.

Najskuteczniejszą z nich, 
to uodpornienie organizmu 
za pomocą szczepienia — 
szczepionką BCG. Nazwa po 
chodzi od pierwszych liter 
nazwisk wynalazców szcze­
pionki, Francuzów: Calmette 
i Guerin, poprzedzona łaciń­
ska nazwą Bacillus — co 
oznacza prątek, pałeczka.

Szczepionka składa się z 
specjalnie wyhodowanego 
szczepu prątków gruźlicy 
bydlęcej, które utraciły właś 
ciwości chorobotwórcze przez

O dporność po szczepionce 
BCG pow sta je  po up ływ ie  8—12 
tygodn i i u trz y m u je  się przez 
dw a la ta  (szczepienie doustne) 
lub ok. 5 la t (szczepienie śród- 
skórne). D latego z chw ilą u s tą ­
p ien ia  odporności, szczepienie 
pow inno być pow tórzone — de­
cy du je  o tym  lekarz  na  p o dsta­
wie tzw . odczynów  tu b e rk u lin o ­
w ych.

D okładne obserw ac je  dzieci 
szczepionych we w szystk ich  k ra  
Jach dowodzą n iezbicie, że szcze 
p ionka BCG je s t zupełn ie  n ie­
szkodliw a i bardzo sku teczna . 
Dzieci szczepione w porów naniu  
z nieszeżepionym i, ch o ru ją  na 
g iuźlicę  bardzo rzadko . A jeżeli 
m im o szczepienia popadną w tę 
chorobę, przeb ieg  je j je s t o w ie­
le łagodniejszy .

Szczepienia ochronne są 
wielkim i cennym osiągnię­
ciem walce r chorobami 
zakaźnymi. Naszej czytelnicz 
ce, jak i wszystkim pozosta­
łym matkom radzimy, by nie 
dały wiary rzekomo autory­
tatywnym wypowiedziom do 
morosłych „lekarzy“, wy­
znawców zabobonów i wszel­
kiej maści znachorów. Dzie­
ci należy bezwzględnie szcze­
pić.

N a r a d a
w Gdańskich Zakładach

MIĘSNYCH
Wydawnictwo Przemy, lu 

Lekkiego i Spożywczego 
wspólnie z Centralnym Za­
rządem Przemysłu Mięsne­
go organizuje dziś o godz. 
10-tej w świetlicy Gdańskich 
Zakładów Mięsnych przy ul. 
Grobla Angielska naradę pra 
cowników przemysłu mięsne 
go woj. gdańskiego. W nara­
dzie wezmą udział przedsta­
wiciele Ministerstwa Prze­
mysłu Mięsnego i Mleczar­
skiego oraz KW PZrr. i 
WRZZ.

W czasie narady odbędzie 
się m. in. dyskusja nad książ 
ką dr J. Kochanowskiego pt. 
„Utrzymanie czystości w za­
kładach mięsnych“ i inż. IV. 
Buchwalda „Mechanizacja w 
przemyśle mięsnym“.

KRONIKA DNIA
Kalendarze na rok 1955
C en tra la  P ap ie rn icza  i P P K  

„R u ch “ zaw czasu p o sta ra ły  się
0 zaopatrzen ie  ry n k u  w bogaty  
aso rty m en t k a len d a rzy  na  rok 
1955. Je s t ju ż  w sprzedaży  pięć 
rodzajów  k a len d a rzy  b iu row ych
1 k ilk a  gatu n k ó w  k a len d a rzy  kie 
szonkow ych, od lilip u c ich  „m o ­
ty lk ó w “ po 1.60 zł. do lu k su so ­
w y ch  100-kartkow ych po  7 zł. 
65 gr.

K lien tom  n ie  podobają  się 
zb y t clutych rozm iarów  k a len d a  
rze ścienne do zdzieran ia , i s łu ­
sznie, bo to  p rzecież żadna ozdo 
ba pow iesić w m ieszkan iu  ta k  
w ie lk i k a lendarz . Co gorsza — 
n ie  p rzew id u je  się, by  m ałe 
b loczk i „dom ow ych“ rozm iarów  
by ły  p rodukow ane. A szkoda.

N ajw iększym  pow odzeniem  cie 
szą się tzw. „o rb isow sk ie" k a ­
len d arze  kieszonkow e. 1 200 
egzem plarzy . k tó re  o trzym ał 
g dańsk i „O rb is“ , zostało w ciągu 
k ilk u  dni w ykup ione. D alsza par 
tla  m a nadejść w połow ie g ru d ­
n ia.

Wymiana torów 
na al. Rokossowskiego

W zw iązku z w ym ianą to rów  
na al. R okossow skiego w dn iach  
7 1 10 bm. od godz. 8.30 do 15 
ru c h  tram w ajo w y  na  o dcinku  od 
A kadem ii M edycznej do Chodo­
w ieckiego będzie się odbyw ał 
po jed n y m  torze.

O zmianach w statucie 
PTTK...

...będziem y m ówili w e w to rek  
dn ia  7 bm . o godz. 17.30 w  sali 
SARP. W zeb ran iu  d y sk u sy jn y m  
pow inn i w ziąć udział członkow ie 
PT T K , p rzew odnicy  t  sy m p a­
tycy .

wielokrotne zmiany warun­
ków ich życia. Prątki takie 
są zupełnie nieszkodliwe dla 
ludzi i zwierząt i nigdy nie 
mogą wywołać gruźlicy. Na­
tomiast zachowały one zdol­
ność uodporniania organiz­
mu przeciw gruźlicy przez 
wprowadzenie ich doustnie 
lub śródskórne wstrzyknię­
cie. Wówczas to w organiz­
mie pod wpływem szczepion­
ki powstają specjalne prze­
ciwciała. które w wypadku 
wtargnięcia zakażenia gruźli 
czego natychmiast unieszko­
dliwiają prątki.

Radio r a dauert 7  bm.
P ro g ra m  II  na  

7.00 — S tan  pogody i dz ien n ik  
po ran n y . 7.15 — M uzyka p o ran ­
na. 7.33 — S tan  pogody. 7.40 — 
W iadom ości. 7.45 — A ud. szkolna 
d la  dzieci s ta rszy ch  „B łęk itn a  
sz ta fe ta “ . 8.10 — K o n cert por. 
8.10 — Serw is CZRM ze Szcze­
cina d la  ry b ak ó w  — lok. 8.30 —

i \ o w e  u m o w y  
o ogródki przydomowe
Z godnie z u chw alą  P rezydium  

WRN w G dańsku  z dn ia  27. 10. 
1951 r. w ro k u  b ieżącym  w cho­
dzi w  życie now a zasada  dzie r­
żaw y ogrodów  przydom ow ych  i 
innych . W zw iązku z tym , um o ­
w y zaw arte  poprzednio  są n ie ­
w ażne i w szyscy ci, k tó rzy  p rag  
ną dzierżaw ić ogrody pow inni 
zaw rzeć z M iejsk im i Z arządam i 
B udynków  M ieszkalnych  now e 
um ow y dzierżaw ne.

P ierw szeństw o w dzierżaw ie­
n iu  ogrodów  m ają  p racu jący  o- 
raz po siad a jący  liczną rodzinę. 
T erm in  składania, w niosków  o 
dzierżaw ę do MZBM w G dańsku 
up ływ a z dniem  31 bm . Szczegó­
łow ych  in fo rm ac ji o w aru n k ach  
dzierżaw y udzie la ją  MZBM n r 1, 
2 i 3.

fa li 202,16 m
M uzyka. 9.00 — P rz erw a . 11.50 
— K o m u n ik a ty  — lok. 11.57 — 
S ygnał czasu i h e jn a ł. 12.04 — 
W iadom ości. 12.10 — U tw ory  fle 
tow e. 12.25 — P olsk ie  m elodie 
tan eczn e . 12.45 — A ud. d la  wsi. 
13.00 — K o m unikat PIH M  dla 
ry b ak ó w  — om ów ienie p ro g ra ­
m u lokalnego  — ;0k. 13.05 —
p ro g ra m  dn ia . 13.10 — R ecital 
śp iew aczy. 13.30 — A ud. szkolna 
d la kó łek  żyw ego słow a pt. 
„W łóczęgi P ó łnocy". 14.00 —
W iadom ości. 14.05 — In fo rm ac je  
14.05 — K om u n ik a t o s ta n ie  
w ód. 14.10 — Aud. szko lna dla 
ki. I II  i IV pt. „W rony — koń 
7. k o p a ln i“ . 14.30 — Ros. pieśni 
ludow e. 15.00 —■ K oresp. z za­
g ran icy . 15.10 — K o n cert roz­
ry w k o w y . 16.00—17.00 — A udycja  
d la dzieci, 18.15 — W iadom ości. 
18.20 — K oncert. 19,00 — M uzy­
ka  i ak tualności, 19.25 — F ra g ­
m en t pow ieści. 19,45 _  K om po­
zy to r  tygodnia. 20.30 — A udycja  
ak tu a ln a . 20.45 •— A udycja  l i te ­
rack a . 21.30 — s ta n  pogody i
d z ien n ik  w ieczorny. 21.45 _ Wia
dcm ości sportow e 22.00 — M u­
zy k a  taneczna . 22.20 — O pow ia­
d an ie . 22:40 — W ieczorna aud. 
k am era ln a . 23.05 — M ozaika roz 
ryw kow a. 23.55 .— O sta tn ie  w ia­
dom ości. 24.00 — H ym n i  kon iec 
au d y c ji.

Po udanej próbie sił na 
ringach w Paryżu i w Ant­
werpii, pięściarze polscy 
spotkali się wczoraj w Stali- 
nogrodzie z reprezentacją 
Finlandii odnosząc jeszcze 
jeden, piękny sukces. Zwy-t 
ciężyli bowiem 16:4.

Odniesione zwycięstwa 
nad Francją i Belgią wpły­
nęły doskonale na naszych 
zawodników, toteż do meczu 
7 Finlandią, która wystawi­
ła drużynę znacznie silniej­
szą niż ta, która walczyła 
niedawno ze Szwecją, Polacy 
przystąpili w dobrych nastro 
jach.

Drużyna polska zaprezento 
wała się z jaknajlepszej 
strony licznie zebranej w 
Hali Parkowej publiczności. 
Nasi pięściarze walczyli do­
skonałe. Zupełnie dobrze spi 
sal się bokser gdańskiego Ko 
le.jsrza Milewski w wadze 
lekkiej, który pokona} nieźle

Kolejarz PLO- 
Stal Gdańsk

11 : 9
Rozegrany wczoraj w Gdy 

ni mecz bokserski o mistrzo­
stwo ligi gdańskiej pomiędzy 
Kolejarzem PLO i Stalą 
Gdańsk zakończył się zwycię 
stwem Kolejarzy 11:9. W ten 
sposób Kolejarz objął prowa 
dzenie w rozgrywkach mi­
strzowskich wyprzedzając 
Stal 2 punktami.

A oto wyniki walk (na 
pierwszym miejscu bokserzy 
Kolejarza):

Nowicki zremisował 7 Ma 
jewskim, Lebiedziński poko­
nał Kankego, Boetcher zre­
misował z K in o w s k im , S a m o  
lewicz przegrał z Makow­
skim, Chonchira uległ Dy- 
markowskiemu, Kalkowski 
pokonał Martiewieża, Kata 
zwyciężył Rogińskiego, Ław 
rowski zremisował z Drywą, 
Laskowski przegrał z Flisi- 
kowskim i Szopiński pokonał 
Grosia.

(Obsługa radiowa)

znającego sztukę pięściarską 
Niinivuori. Nie zawiódł rów­
nież Stefaniuk, demonstru­
jąc doskonałą formę i techni 
kę w spotkaniu z rutynowa 
nym Lukkcnenem.

W zespole fińskim najlep­
szym pięściarzem okazał się 
Hamalainen, wyróżnili się 
również Bockman i Alho.

W m uszej K u k ie r  sp o tk a ł się 
z L im m onenem . F in  z m iejsca 
ruszy ł do a ta k u  i uzy sk a ł w I 
rundzie  le k k ą  przew agę. W d ru  
giej K u k ie r  p rze jm u je  je d n a k  
in ic ja ty w ę  w sw oje rece, często 
idzie do a ta k u  i w  III  rundzie  
p a n u je  na  r in g u . W ysoko zw y­
cięża K ukier.

W koguciej S te fan iu k  jed n o ­
g łośnie zw yciężył n a  p u n k ty  
I.u k k o n en a . W alczjd on przez 
w szystk ie  trz y  Nętarcia bardzo  
uw ażn ie  i rozsądn ie. W trzec im  
poszedł do a tak u , zasypał p rze­
c iw n ika  g radem  ciosów, u m ie ­
ję tn ie  w y łap u jąc  p rzy  ty m  na 
ręk aw ice  sp o radyczne ciosy F i­
na.

W p ió rkow ej R ozpierski spot 
k a ł się z H am ala inenem . W al­
czył am bitn ie , trzy m ał się dziel 
nie, lecz w sum ie F in  okazał 
się znacznie lepszym  b okserem  
i spo tk an ie  to  ro zstrzy g n ą ł na  
sw o ją  korzyść.

W lekk ie j m iłą n iespodziankę 
sp raw ił nam  M ilew ski. W alczył 
on z N iin ivuori, k tó ry  w  p ierw

szym  s ta rc iu  ca ły  czas a tak o ­
w ał. A tak i te  by ły  je d n a k  cha­
otyczne i n ie  z rob iły  żadnego 
w rażen ia  na  M ilew skim . W po­
łow ie d rug iego  i w trzec im  s ta r  
c iu  P o lak  p ró b u je  iść do p rzo ­
du, u d a je  m u sie u lokow ać kil­
k anaście  ład n y ch  ciosów, k tó re  
p rzynoszą m u przew agę i zw y­
cięstw o, choć n iejednogłośne .

W lek k o p ó łśred n ie j P o n an ta  
sp o tk a ł się z tru d n y m  p rzeciw ­
n ik iem  B ostroem em . W alka ł a 
n ie  by ła  e fek tow na, cechow ała 
ją  bow iem  pojedycza w ym iana 
ciosów. P o lak  w alczy ł rozsąd­
n ie j i w alkę  w y g ra ł zasłużenie.

W p ó łśred n ie j D rogosz ła tw o  
u p o ra ł się z B ockm anem . Cały 
czas m ia ł p rzew agę i w alkę w y 
g ra ł w ysoko na  p u n k ty .

V/ lek k o śred n ie i P ie trz y k o w ­
ski już  od p ierw sze j ru n d y  m iał 
p rzew agę nad  m łodziu tk im  Al- 
lio. B ił ce ln ie  i m ocno. Nic 
w ięc dziw nego, że F in  w  trz e ­
cim  s ta rc iu  s łan ia ł sie na no­
gach i ledw o d o trw a ł do końca 
spo tkan ia .

W śred n ie j P ió rkow sk i ty lk o  
w  trzec im  s ta rc iu  naw iaza ł rów  
p orzedną w alkę  z G reenroosem , 
bardzo  affresvw nvm  bokserem . 
P o lak  w alczy ł słabo i w alkę 
p rzegra ł.

W półc iężk ie j W ojciechow sM  
już  od I s ta rc ia  n a rzu c ił swój 
s ty l w alk i K okkoncnow i, tzn . 
d y stan s i bez tru d u  pokonał F i­
na.

W ciężk iej W ęgrzyniak  po 
n ie fo rtu n n y m  p ierw szym  s ta r ­
ciu. rozg rzał sie w  n as tępnych  
i dzięki lepszej tech n ice  oraz 
końców ce, sp o tk a n ie  z K oskim  
w ygrał.

GRU PA n
G w ard ia  G dańsk  — Ogniwo 

K raków  78:61 (37:30), AZS Szcze­
cin  — S pó jn ia  Łódź 51:66 (17:28), 
B udow lani T o ru ń  - -  G órn ik  Za­
brze  59:32 (24:14).

N iedzielne rozg ry w k i o m i­
strzostw o II lig i koszyków ki 
m ężczyzn zakończy ły  się n a s tę ­
p u jący m i w ynikam i:

G RU PA  I
G w ard ia  P oznań  K ole jarz  

O strów  64:56 (25:26), G w ard ia
W rocław  — AZS AW F W arsza­
wa 70:53 (33:22), S ta r t  L ub lin  — 
Ogniwo Łódź 47:44 (27:31).

K O L E J N A  P O R A Ż K A
koszykarzy Spójni w I Lidze

Niedzielna runda pierwszo 
ligowych rozgrywek w koszy 
kówce mężczyzn przyniosła 
następujące wyniki:

Gwardia Kraków — AZS 
Toruń 89:68 (40:36), Włók­
niarz Łódź — AZS Warsza­
wa 59:74 (25:33), CWKS
WARSZAWA — SPÓJNIA 
GDAŃSK 88:70 (48:25), Ko­
lejarz Warszawa — Stal Po­
znań 87:55 52:31), Spójnia 
Kraków — Kolejarz Poznań 
5P67 (20:34).

W tabeli rozgrywek prowa 
dzi nadal Kolejarz (Poznań)
— 8 pkt. Drugie miejsce zaj­
muje AZS (Warszawa)
6 pkt. przed CWKS — 8 pkt.

Kolejarz Trojan 
— Stal Gdynia

10 : 8  w  b o k s ie
W sa li spo rtow ej n a  T ro ja n ie

rozeg ran e  zostało  to w arzy sk i*  
spo tk an ie  b o kse rsk ie  pom iędzy 
STALĄ GDYNIA a  tam te jszy m  
KOLEJA RZEM . Z w ycięży li go­
spodarze  10:8, p rzy  czym  sp o tk a­
n ie  w  w adze ciężk iej n ie  od­
było  się.

A oto w y n ik i poszczególnych 
sp o tk ań  (na p ierw szym  m ie jscu  
bokserzy  K ole jarza):

K n u t p rzeg ra ł z B olerem , M a­
jew sk i p rz e g ra ł z  Herm anem » 
N izw andt pokonał B lesaka , B ul- 
czak z rem isow ał z Koziarzem» 
W endt I p okonał Chawlania» 
W end t II  zrem isow ał z M atu­
szew skim , K le in  p rzeg ra ł z G nio 
tem , C zerw ionka zw ycięży ł 
przez p oddan ie  się w I  s ta rc iu  
D ąbkow skiego, M eler w y p u n k to ­
w ał K oślickiego.

Wydawca RSW „Prasa“.

Obwieszczenie__________
OGŁOSZENIE

dotyczy konkursu SARP Nr 211 na projekt 
budowy pomnika Obrońców Wybrzeża 

w Gdańsku.
Stowarzyszenie Architektów Polskich, 

Oddział Wybrzeże w porozumieniu ze 
Związkiem Polskich Artystów Plastyków 
podaje do wiadomości, że dnia 30 listo­
pada 1954 r. nastąpiło ujawnienie nazwisk 
autorów prac nagrodzonych i wyróżnio­
nych, a mianowicie:

I NAGRODA 18.000 zł PRACA Nr 29, 
rzeźbiarz Alina Szapocznikow, W'arszawa, 
architekci: Jerzy Chudzik, Jerzy Czyż, Jan 
Dzierżko, Andrzej Skopiński, Jerzy Zawi­
stowski, model Jerzy Walentowicz; II na­
groda 12.000 zł PRACA Nr 36, rzeźbiarz 
Edmund Majkowski, architekci: Zbigniew 
WTilma, Edward Romański, Leszek Bednar­
ski, Warszawa. 6 WYRÓŻNIEŃ po 5000 zł 
praca Nr 6, rzeźbiarze: Zdzisław Koseda, 
Henryk Lula, architekci: Andrzej Chn- 
dziak, Stefan Grochowski, Zdzisław Pie­
karz, Gdańsk. Praca Nr 9, rzeźbiarz Jan 
Nowicki, architekci: Józef Chmiel, Tadeusz 
Różański, architekt i rzeźbiarz Wiktor 
Tołkin, Gdańsk. Praca Nr 11, rzeźbiarze: 
Zbigniew Erszkowski, Stefan Markiewicz, 
Stanisław Mizerski, architekci: Danuta i 
Daniel Olędzcy, Jan Sienkowski, Gdańsk. 
Praca Nr 26, rzeźbiarz Barbara Zbrożyna, 
architekci: Jerzy Górecki, Stanisław Sta­
szewski, .Warszawa. Praca Nr 31, rzeźbiarz 
Elwira Mazurczykowa, architekt Roman 
Mann, Łódź. Praca Nr 40, architekci: Zbig 
niew Gądek, Olgierd Krajewski, Zbigniew 
Krygowski, Mieczysław Turski, współpra­
ca Roman Lisowski, Janusz Milewicz, Kra 
ków. ZWROTY KOSZTÓW po 4.000 zł — 
praca Nr 12, rzeźbiarz Adam Kajder, ar­
chitekt i rzeźbiarz Bronisław Lepieszo, 
współpraca architekt Jan Borowski, 
Gdańsk. Praca Nr 18, architekt Jan Cieś- 
iiński, rzeźbiarze: Irena Woch, Ryszard 
Skupin, Józef Kopczyński, konsultacje — 
prof. Bazyli Wojtowicz, Poznań. Praca 
Nr 22-a, rzeźbiarze: Bronisław Chromy, 
Bogusław Zagajewski, architekci: Krzy­
sztof Bień, Leszek Filar, Przemko Gawor, 
Jerzy Pilitowski. Jacek Preis, Andrzej Sko 
czek,. Bogumił Zaufał, Kraków. Praca 
Nr 35, rzeźbiarz Tadeusz Łodziana, archi­
tekt Zdzisław _ Dziedziński, Warszawa. 
Praca. Nr 37, rzeźbiarz Mieczysław Welter, 
architekt Olgierd Kaczyński, Warszawa 

Sędzia referent:
(—) m8p inż. arch. Stanisław Holc

Gdańsk, dnia 1. XII. 1954 r.
2362-K

Wojewódzki Związek Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska" w Gdań­
sku podaje do wiadomości: a) prezes za­
rządu WZGS przyjmuje skargi i zażalenia 
każdego poniedziałku w godzinach od 15.30 
do 17 w biurze WZGS VvTrzeszcz, ul. Grun 
waldzka 100/102 III piętro, pokój nr 49, 
b) przewodniczący rady Wojewódzkiego 
Związku Gminnych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska“ przyjmuje skargi i zażale­
nia każdego 15 i 30 w godzinach od 9 do 
11 w biurze WZGS, uL Grunwaldzka 
100/102, III piętro, pokój nr 39. O ile w  
tych dniach przypada święto, przyjęcia od 
bywać się będą w dzień następny; c) sek­
cja ogólna WZGS przyjmuje skargi i za­
żalenia codziennie w godzinach urzędo­
wych, pokój nr 48. 2333-K

Polska Żegluga Morska unieważnia prze 
pustki wystawione przez Stocznię Remon­
tową w Gdańsku — nr nr 02189, 04197, 
04211, 04213, 04215, 04218. 2334-K

Prez. WRN w Gdańsku, Wydz. Społ.- 
Adm. decyzją z dnia 24 listopada 1954 r. 
nr SAA Z/217/P/54 zmieniło nazwisko ob. 
polskiemu Paruchała Józefowi, synowi Mi 
chała i Franciszki, urodź, dnia 11 maja 
1934 r. w Szadowie Pańskim, zam. w Gdań 
sku, ul. Jana z Kolna 20 m 5, na Paru- 
szewski. 13694-0

Prez. WRN w Gdańsku, Wydz. Spoi.- 
Adm. decyzją z dnia-25 listopada 1954 r. 
nr SAA z/181/K/54 zmieniło nazwisko ob. 
Kiełbasa Witoldowi Jerzemu, synowi Jana 
i Stanisławy, urodź, dnia 18 czerwca 1954 
r. w Sarnach, zam. w Gdańsku-Wrzeszczu, 
ul. Wasowskiego 12 m. 1, na Kiełczyński.

13732-G

Pracownicy poszukiwani
Inżyniera mechanika, lub technika z dużą 
praktyką warsztatową głównie w dziedzi­
nie oprzyrządowania, technika mechanika 
na stanowisko technologa, inżyniera radio­
technika lub elektryka ze znajomo.ścią 
technologii urządzeń radiowych na stano­
wisko st. technologa zatrudni Morska Ob­
sługa Radiowa Statków w Gdyni. 2323-K

Większą ilość tokarzy, hydraulików, kot­
larzy, remontowców. izolatorów, kowali, 
szkutników oxaz 4 strażników straży prze­
mysłowej zatrudni od zaraz Gdyńska Sto­
cznia Remontowa w .Gdyni, ul. Waszyng ­
tona 1. Reflektujemy1 na siły wysokokwa­
lifikowane. Zgłaszać się poprzez samo­
dzielny Oddział Zatrudnienia w Gdyni.

2302-K
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